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Międzynarodowa ochrona 
robotników.

Pibuiśm y już kilkakrotnie o szwajcarskim 'pro* 
jekcie zwołania konferencji przemysłowych państw 
europejskich, celem porozumienia się w sprawach 
u itawodawstwa odnoszącego się do stosunków 
robotniczych. Mamy obecnie przed sobą w do- 
słownem brzm ieniu okólnik Bady związkowej 
szwajcarskiej, w przedmiocie tym rozesłany.

Okólnik zaczyna o i  przypomnienia. że w  rolru 
1881 Szw ajcarja już tę samą myśl podniosła, 
wszakże odpowiedzi, jakie od rządów otrzymała 
nie były tego rodzaju, aby zachęciły do wykona­
nia projektu. Jedne państwa podnosiły różne 
trudności i obawy, inne żądały przedewszystkiem 
h rdzo ścisłego określenia program u. Od tego 
czasu stosunki ułożyły się pomyślniej Kilka 
państw wydało ustawy o sprawach robotniczych, 
inne przygotowują projekta, a zarówno w ciałach 
ustawodawczych jak i w zgromadzeniach nauko­
wych n p. na kongresie higieniczno - dem ogra­
ficznym w W iedniu, jak wreszcie i w literaturze, 
kwestye te  gruntow nie były omawiane. Bada 
zn ązaow . przeto sądzi, że byłoby dziś na cza­
sie przystąpić do wykonania zamiaru, którego w 
roku 1881 nie m ężna było wykonać. Lepsze 
wyjaśnienie stosunków i spraw robotniczych, do­
zwala teraz wystąpić Badzie związkowej że ści­
ślej określonym programem. W programie tym 
dwie rzeczy należałoby mieć na o k u : z jednej 
strony pewne uregulowanie przemysłowej produ­
kcji, z drugiej zań polepszenie stosunków robo- 
tnierych.

„Pod pierwszym względem —  czytamy dalej 
w okoiniku —  niech będzie wolno wskazać, że 
międzynarodowe umowy zdaniem wielu są naj­
skuteczniejszym środkiem, ażeby osiągnąć um niej­
szenie prodnkcyi towarów, która już d . zerosła 
potrzebę i usunięcie wynikających stąd niepo­
myślnych stosunków i żeby wzajemny stosunek 
produkcji do naturalnych i racyonalnych spro­
wadzić granic.

„Z dążeniem wszakże do tego celu wiąże się 
i cel drugi, t. j. polepszenie położenia robotn '- 
ków — narodowe bowiem ustawodawstwo w swo­
jej trosce o byt rodzin robotniczych, ty k o  do 
pewnych granic posunąć bię może. Że jednak istotnie 
naglącą je s t potrzeba rozwinięcia także i w tym 
kierunku skutecznej działalności —  dowodzą 
istniejące już, po części przed kilku dziesiątkami 
lat wydane ustawy licznych krajów, tudzież sm u­
tne objawy, jakie się wykazały z poczynionych 
tein polu najrozmaitszych dochodzeń higieniez 
nych, statystycznych i socyalnych. Staje się za­
równo nakazem ludzkości jak i troski o siłę obronną 
państw, którą ta degeneracja wielkich klas lu ­
dności osłabia, ażeby tego stanu rzeczy dłużej 
nie cierpieć.

„Prawda, że postęp, do którego się zdąża, 
od razu osiągnąć się nie da i niewątpliwie o to 
tylko iść może, aby osiągnąć co na razie możliwe. 
W  tej myśli można jako przedmioty, które przez zwią­
zki państw  skutecznie uregulowaćby się dało, 
nważać przede wszystki, m : przemysłową pracę 
niedzielny pracę kobiet i dzieci w przemyśle, 
o tyle c ile przer zbyt intensyw ne i zbyt wczesne 
je j wyzyskiwanie, przez niezgodne z prawidłam i 
przyrody i obyczaju zużytkowanie sił J  > pracy, na 
raża się rodzinę na fizyczne i m oialne zepsucie i 
npadek.

„Sposób postępowania byłby zdaniem szw aj­
carskiej Bady związkowej taki, żeby przedewszy­

stkiem zebrała się konfereucya delegatów róż­
nych państw, nie mająca dyplomatycznego cha­
rakteru, ażeby na podstawie pewnego programu 
obradować nad tą kwestyą i ustalić punkta, co 
do których międzynarodowe porozumienie wy 
8okich rządów byłoby pożąianem . Jako punkta 
programu pozwala sobie Bada związkowa w myśl 
powyższych wywodów i z uwzględnieniem istnie­
jącego już ustawodawstwa różnych państw — 
bez przesądzania rzeczy — zaproponować: 1) za 
kaz pracy w niedziele —  2) ustanowienie m in i­
malnego wieku dzieci zajętych w fabrycznych 
przedsiębiorstwach —  3) oznaczenie maksymal­
nego dnia pracy dla młodocianych robotników — 
4) zakaz zatrudniania robotników młodociauych 
i niewiast w przedsiębiorstwach szczególniej dla 
zdrowia szkodliwych i niebezpiecznych — 5) 
ograniczenie pracy nocnej dla młodocianych ro­
botników i niewiast —  6) sposób wykonania 
układów, jakieby w tych sprawach byJy zawarte.

„Jeżeliby konfereneya porozumiała się co do 
tych punktów, albo przynajmniej ćo do niektó­
rych między niemi, wyuiki przedlożonoby rzą­
dom jako uieobowiązujące propozycye. W razie, 
gdyby jeden lub drugi rząd tylko niektóre z tych 
propozycyi przyiął, możnaby dążyć do między­
narodowego porozumienia co do poszczególnych 
punktów między temi państwami, które się na 
nie zgodzą. Układy nie miałyby tego znaczenia, 
żeby z a s t ą p i ć  miały ustawy narodowe, ale 
strony kontraktujące zobowiązałyby się, w swych 
krajowych ustawodawstwach przeprowadzić pe­
wne m i n i m a l n e  żądania; te zaś państwa, 
któreby chciały pójść dalej, mogłyby to oczywi- 
wiśoie uczynić, jak np sama Szwaicarya zamie­
rza swego fabrycznego ustawodawstwa, które w 
12 l|tach  się wżyło, nie osłabiać, ale je  d a l e j  
r o z w i j a ć .  Dla państw, których ustawodawstwo 
obecne nie spełnia tych minimalnych żądań, 
przy ewentualnem ich przystąpieniu do między­
narodowej umowy oznaczonoby odpowiedni czas 
przejściowy. Samo zawarcie traktatów należałoby 
pozostawić późniejszym koulerencyom państw, 
któro się do t-go  gotowemi okażą".

Okólnik kończy się prośbą o odpowiedź, czy 
państwa byłyby skłonne do obesłania konferen- 
cyi, któraby się we w r z e ś n i u  w Bernie ze­
brała i oświadczeniem, żo w razie pomyślne' od ­
powiedzi Bada związkowa przedłoży rządom szcze­
gółowy program.

W obec tego że powyższy okólnik stawia spra­
wę ustawodawstwa iabrycznego na porządku 
dziennym, nie zaszkodzi dać szkic porównawczy 
postanowień, jakie w sprawach, okólnikiem po­
ruszonych, obowiązują w różnych państwach eu­
ropejskich.

A  naprzód co do granicy wieku, w którym 
d z i e c i  używane być mogą do regularnej pracy 
w fabrykach. Pod tym względem postanawiają 
ustawy Austryi i Szwąjcaryi, aby dziecko iniało 
najm niej lat 14, Anglii, Danii, Hiszpanii i Wę­
gier 10, W łoch 9 lat Państw a jednak, które 
przypuszczają dzieci do robót fabrycznych w wie­
ku bardzo młodym, nie pozwalają im pracować 
tak długo, jak innym robotnikom, lecz o poło­
wę krócej, tak iż dzieci mieniają się co pół dnia 
w wykonywaniu pracy. Pokazuje się jednak, że 
tylko Austrya, oprócz Bzwajearyi, zakazuje pra- 
c <wać dzieciom niżej lat 14

Do innego jednak dojdziemy rezultatu, poró- 
wnywując stosunki robotnicze tych osób, które wiek 
dz ecięcy już przekroczyły, lecz do pełni sił fizy­
cznych jeszcze nie doszły. Bobotnik młodociany 
nie używa w Austryi co do czasu p^acy żadne„

ochrony ; skoro tylko raz ukończy lat 14, podle­
ga tym samym przepisom u-stawy, co i robotnik 
dojrzały. Czas pracy dziennej dla dojrzałego ro­
botnika ograniczony iest w Austryi do godz 11, 
podczas gdy ian e  państwa domagają .się skróce­
nia tego wymiaru. W Anglii n. ». okreś'a u-ta- 
wa maximum pracy dla robotnika do 12 lat na 
56 i pół godzin tygodniowo v fabrykach tka- 
< kich, 60 godzin w innycn fabrykach; wSzwaj- 
caryi pracować może robotnik niżej 16 lat wie­
ka najwyżej 11 godzin dziennie, od których je ­
dnak odciąga się czas na naukę szkolną: na W ę­
grzech. i w Niemczech robotnicy od 14 do 16 
lat nie mogą być dłużej do robót używani, it>k 
przez 10 godzin dziennie, to samo w Danii i 
Szwecyi aż do 18 roku życia. Na ten punkt 
szczególniejszą zwrócić należy uwagę, gdyż do­
świadczenie okazało, że przemysł raczej wyrze­
knie się używania sił niedojrzałych, niż się zgo­
dzi na ograniczenie pracy u osób dojrzałych. Po- 
lównywując zaś pod tym względem poszczególne 
gałęzie przemysłu, zobaczyiry znaczne różnice i 
to w tych właśnie, w których Austrya najwię­
kszą rozwija działalność. T a t n. p. w h u t a c h  
s z k l a n n y c h  mogą robotnicy w Niemczech 
w wieku młodzieńczym najwyżej 60 gadzin ty­
godniowo pracować, w Austryi na podstawie pe 
wnych ulg i ułatwień, pod pewnen i warunkami 
aż do 84 godzin.

Go się tyczy p r a c  y n i e d z i e l  n e j  , to Au 
strya i Szwsjca-ya zakazują ją w zasadzie zupeł­
nie, zezwalają jednak na liczne wyjątki, zwłasz­
cza Szwajcarja. Praca nocna pomocnikom niżej 
lat 16 i kobietom jest w Austryi w zbroniona; 
w Szwajcaryi dozwolona jest mężczyznom tylko 
wyjątkowo, kobietom stanowczo zakazana, chłop­
com od 14 do 18 la t tylko bardzo ograniczo­
nej mierze i za pozwoleniem, lecz' i w tym wy­
padku obniża się najwy2szy wymiar pracy. W 
Anglii jest praca nocna dla kobiet i młodzieży 
do 18 lat zakazana we Francyi dla dziewcząt 
niżej lat 21, dla chłopców 16 lat, w i).mii i 
Szwecyi dla młodzieży n.że> 18 lat, w Iłosyi za­
kaz ton obejmuje w zakresie robót tkackich oso­
by płci oDojga niżej 17 lat. Na Węgrzech zakaz 
ten dotyczy tylko osób niż.ei 16 lat wieku. Z re ­
guł tych jednak liczne dozwolono robić wy 
jątki. Widzimy więc, że tutaj są^ znaczne różni­
ce w ustawodawstwacn państw poszczególnych.

W końcu istnieją w wielu państwach szczegó­
łowo przepisy dla robotników, zwłaszcza dla ro­
botnic, w lazie choroby, lub dla młodych robo 
tników co do wykonywania ciężkich i niebezpie­
cznych robó.. Austrya zadowaluia B i ę  w sp ec ja l­
nych wypadkach działalnością inspektorów prze­
mysłowych. Niemcy nie dopuszczają młodzieży 
zupełnie do pewnych robót, podobnie jak F ran  
cya, której ustawodawstwo pod tym względem 
yardzo je s t ścisłe i dokładne. Go do wyłączenia 
kobiet od pewnych prac, istnieją tu i ówdzie 
osobne przepisy.

Oto są kwestye materyalnej natury, klóremi 
zająć się ma konfereneya szwajcarska. Z tego 
krótkiego przeglądu już widzieć można, że różni­
ce w ustawodawstwie robotniezein między pań­
stwami są znaczne i nie dadzą się tak łatwo 
wyrównać. Na wszelki sposób postawienie pe­
wnych norm, oznaczenie największego wymiaru 
pracy, jeźii nie dla wszystkich robotników w o- 
góle, to przynajmniej odnośnie do i h  wieku i 
rodzaju zajęcia, da się uskutecznić, a w takim 
razie wywrze to wpływ ważny nie tylko na kla­
sę robotniczą, lecz i na sam przemysł, równając 
pod pewnym względem warunki przemysłowej 
prodnkcyi różnych państw.

Zjazd Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych.

JLwćw>t  17 kwietnia.
(==) Dzis rano odbyło się trzecie posiedzenie 

zjazdu, a rozpoczęło się od rozprawy nad wnio­
skiem utworzenia klas przygotowawczych w je- 
dnem gimnazyum lwowskiem i jednem krakow- 
Bkiem. Po długiej rozprawie, w której brali u- 
dział pp. ks. prof. Lenkiewicz, Giedrojć, Zuliń- 
ski, Baranowski Mieczysław, Maszkowski, Pete- 
lenz Ig ., Kubiszial, dr. Sokołowski, Rawer, Nie- 
m tntow ski, przyjęto wnioski G iedrojeia, 1) zgro­
madzenie uznaje korzyść kursu przygotowawcze 
go; 2) poleca się wydziałowi, aby się starał o 
zaprowadzenie kursu przygotowawczego we wszy­
stkich szkołach średnicn, w których liczba ucz­
niów przechodzi 400.

Przewodniczący zawiadamia obecnych na sali 
pp. R a d z i s z e w s k i e g o  i S a m o l e w i c z a ,
0 zamianować u ich honorowymi członkami, za 
co obaj w serdecznych wyrazach wśród oklasków 
dziękują.

Prof. dr. A ugust S o k o ł o w s k i  uzasadniał 
w doskonale opracowanym referacie wniosek 
Koła krakowsk.ego w sprawie potrzeby zakłada­
nia nowych gimnazyów w naszym kraju, który 
opiewa :

W alne zgromadzenie z uwagi na przepełnienie 
naszycii gimnazyów, jakoteż ze względu na wy­
nikające stąd niedogodności w zakresie dydakty­
cznym i pedagogicznym : poleca wydziałowi To­
warzystwa, aby wypracował odpowiedni memoryał
1 przedłożył go Kołu polskiemu w W iednia z 
prośbą o poruszeni) tej ważnej sprawy przy naj­
bliższej rozprawie budżetowej w Badzie państwa 
i wyjednanie u wysokiego rządu odpowiednich 
kredytów na zakładanie nowych szkół średnich 
w Galicyi.

Referat przyjęto grzmiącymi oklaskami, a wnio­
ski uch walono. Bównież sympatycznie i z uzna­
niem przyjęto piękny referat dra F r. B y  1 i c k i e- 
g o  w sprawie nauki śpiewu w szkołach średnich 
i uchwalono następujące wnioski Koła krakow­
skiego :

1. Pożądałem  jest, aby nauka śpiewu jako 
przedmiotu nadobowiązkowego w szkołach ś re ­
dnich, odbywała się metodycznie podług jedno­
litego progr-m n i odpowiedniej Książki szkolnej, 

j 2. Celem zapewnienia tej nauce pestępu i ży- 
j wszego udziału uczniów, pożądaną jest kontrola 
i hospitacya, którąby można powierzyć jednem u 
z nauczycieli zakładu.

Dr. M a c i s z e w s k i  npraszał prelegenta, aże­
by napisał podręcznik w myśl swoich wywodów, 
a Towarzystwo zajmie się z przyjem nością wy­
dawnictwem, zaś p. Grzębski uczynił dodatkowy 
wniosek, który zgromadzenie uchwaliło, a ten o- 
p iew a:

„Renjuueracyę za naukę przedm otów nadobo­
wiązkowych należy w Galicyi unormować we­
dług tej skali, jaką zastosowano w innych pro- 
wineyaeh".

N as'ępnie miał piękny i sum iennie opracowa­
ny odczyt ks. dr. Aleksander Pechnik  w spra­
wie kształcenia kandydatów na nauczycieli szkół 
średnich i zakończył go następująceini wnioskami 
Koła tarnowskiego:

1) Walne zgromadzenie uznaje potrzebę semi- 
naryów dla nauczycieli szkół średnich, w których- 
by kandydaci przyspasabiali się do swojego za­
wodu, otrzymując pewne wskazówki, dotyczące 
pedagogii i dydaktyki od doświadczonego dyre­

ktora, a nadto przysłuchując się od czasu do cza­
su lekcyom naiepszych nauczycieli.

2) W alne zgromadzenie uznaje zs rzecz pożą­
daną, żeby w wykładach uniwersyteckich i w prze­
pisach egzaminacyjnych uwzględniano więeej, niż 
się dzieje obecnie, potrzeby szkół średnich.

3) Przed złożeniem egzaminu kwalifikacyjnego 
nikt nie powinien być przypuszczonym do prak ty­
ki nauczycielskiej.

D yskusję, którą rozpoczął p. Mańkowski, odro­
czył przewodniczący do popołudniowego posie­
dzenia.

Na popołudaiowein posiedzeniu przystąpiono 
do dalszej dyskueyi nad wnioskami Koła tam o 
wskiego.

P . Z a w i 1 i ń s k i zam.ast pierwszego wniosku 
proponuje następujący: „W alne zgromadzenie
uznaje potrzebę hospitaeyi kandydatów na godzi­
nach nauczycieli za porozumieniem się dyrektora 
zakładu z owymi nauczycielami starszym i" — a 
trzeci wniosek opuścić zupełnie.

Dr. P  e t e 1 e i  z Ignacy zaiądał, ażeby przejść 
nad wnioskami Koła tarnowskiego do porządku 
dziennego. Szczególnie wystąpił przeciw drogie­
mu wnioskowi, gdyż zadaniem uniwersytetów 
nie jest kształcenie nauczycieli dla szkół średnich .

| Nawet Wydział medyczny nie kształci prakty- 
| cznych lekarzy w cal im tego s ło r a  znaczeniu. 

Ustawy egzaminacyjne są już przestarzałe i n ie ­
jasno.

P. S o l  e s  k i z praktyki wie, że jedni kandy­
daci mają zdolności pedagogiczne, iuui nie. 
Z tego powodu z nieufnością patrzy na tak 

j zwany pedagog scher Dr;ll Za nagle wciąga 
, się ludzi młodycn do zawodu pbdagogicznegc i to 
je s t najważniejszą wadą. Mówca nie stawiał ża­
dnego wniosku.

P. M & ń k  o w s k i  przyłączył się do wniosku 
p Zawilińskiego. P. N i e m e n t o w s k i  zażądał 
ażeby wnioski Koła tarn. odesłać do W ydziału, 
a ten żeby się udał do wydziałów Kół o opinię.

Po przemówieniu p. Zalewskiego i referenta, 
przyjęto zamiast pierwszego wniosku Koła tarn. 
wniosek p. Zawilińskiego, drugi wniosek się utrzy­
mał, trzeci zaś odrzucono.

Dr. Ż u 1 i ń  s k i Józef w wybornie opracowa­
nym referacie uzasadnił wnioski w sprawie kor­
pusów w ak-cyjnycn z nastęnującemi motywami:

I. Zważywszy, że u a c z n a  część młodzieży, 
przebywającej w mieście podczas wakacyj, po­
zostawiona w domu samej sobie guuśnieje pod 
względem fizycznym, a często i m oralnym ;

Zważywszy, że zbawienna instytucva kolonii 
wakacyjnych przy możliwie najpomyślniejszym 
rozwoju onjąć je s t w stanie tylko cząstkę ogołu 
młodzieży szkolnej;

Zważywszy, że system zbiorowych zabaw i 
wycieczek za miasto, pod należytym  nadzorem 
i kierownictwem, mógłby w znacznej części hy- 
gieniczne i pedagogiczne dobrodziejstwa kolonij 
wakacyjnych rozszerzyć na ogół młodzieży;

Zważywszy wreszcie, że organizacya stałych 
oddziałów wycieczkowych, czyli t. z korpusów 
wakacyj Dych, przy systemie pófdzienaycL wy­
cieczek, nie może pociągać za sobą znaczniejszych 
w ydatków :

Walne Zgromadzenie wyraża przekonanie, iż 
byłoby rzeczą bardzo zbawienną i poiądsną 
ażeby przynajm niej w wielkich miastach jap 
Lwów i Kraków, zorganizować ogólne korpusy 
wakacyjne dla młodzieży szkolnej.

II . Zważywszy wizakże, iż zorganizowanie zbio­
rowych zabaw i wycieczek pod odpowiednim 
nadzorem, podczas rekreacyj szkolnych, w ciągu 
całego roiiu, oddałoby również wielaie Korzyści

Dwie kartki z życia.
6 (Ghe dalsi r.)

— jHeiltuiii Salem!.... aleikum Salem! — po 
wtarzał serdecznym głosem, odpowiadając na ta­
tarskie pozdrowienie chłopca, którego rumianu 
lice jaśniało niekłamaną radością, że zdrowych i 
całych zastał swoich znajomych — A. my my­
śleli, że to Jussuf w rócił— dodał, pomagając mu 
oawiązywać futrzany kaptur, tak zwany małachaj, 
który mu służył za okrycie głowy.

— Wiecie, że tu by ł? ... widział w as? — za­
pytał chłopiec trwożliwie.

—  On nas nie w idział, lecz my jego ślady 
widzieli, jadąc tu dzńiaj.

_  A lłah w ie la i! jakżeż to się dobrze stało, 
żeście tu nie nocowali.

—  Przepędziliśmy noc na stepie, wiorst z dzie­
sięć ztąd .... burza ; wilki przeszkodziły nam  prę­
dzej tu przyjechać.

— Ałłah wielki.... A łłah wielki!.., Lepiej, że­
ście je spotkali, niż Jussufa... Masza będzie rada!

— Usiądź żel —  naglił W ładysław —  herba­
tą Rię rozgrzej.. Kiedy z dom u?

— Dziś rano po powrocie Jussufa Masza wy­
słała .... A płakałaż ona, płakała, kiedym jej po 
wiedział, że Jussuf przed świtem w tę stronę się 
wyprawił. Pew na była, że was tu zastanie. K ie­
dy w rócił z niczem, b>adała znowu, że was ura- 
gan na stepie dościgł i żeście zmarzli.

Oleś podał ehłopcu czaszkę herbaty, który ro ­
zmawiając usiadł na podłodze, skrzyżowawszy 
nogi zwyczajem tatarskim  Było to pacholę la* 
czternastu może, lecz nad wiek swój poważne . 
dojrzałe. W  ruchach przebijała się dziwna pe­

wność siebie, w oczach widać było rozgarnienie 
nad wiek. Nie dziw. po śmierci ojca, jemu przy­
padła rola głowy rodziny. Po rosyjsku, juk na 
tatarzyua, mówił nie źlo, co jrdno  już świadczy­
ło o wvższem jego wykształceniu.

—  A tego pewnie nie wiecie, że wczoraj nad- 
eieratel w pogoń się za wami puścił — mówił 
popijając herbatę.

— Wiemy I — odparł Władysław — poczty- 
lion go zbił z tropu.

—  A łłah wielki!.,, jakie szczęście, że się tak 
stało. .. Ju ssu f się przekonał dziś, żeście nie po­
jechali w tę stronę. Ktoś mu powiedział, że wi­
dział dwóch, do was podobnych, jadących wczo­
raj z m iasta na wschód słońca. Namówił więc 
nadzieratela do nowej w tam tą strunę pogoni. 
N ie wrócą przed jutrem , bo Jussuf koniecznie 
chciał dopędzić tych dwóch podróżnych .

— Nie posyłała cię Masza do koszar ? — za­
pytał Oleś.

— Nie kazała mi tam chodzić, aż się wszyst­
ko uspoko — odparł fatarczuk.

— Nie mówiłem c i , że to dziewczyna oglę­
dna — rzekł W ładysław do Olesia

— 1 do koszer Jussuf z nadzieratelem nie 
chodził? — pytał tenże dalej.

—  Nie, nie chodził! on nie w i', że wy tam 
macie znajomych ... on tylko was słyszał mówią­
cych inaczej, jak po rosyjsku i doniósł nadziera- 
telowi, że was podejrzewa, żeście brodiagi. To 
nadzieratel matce mojej wczoraj powiedział, że 
wy może z panów.... Ale mnie już pora wracać... 
Masza mnie czekać będzie i nie przestanie pła­
kać, aż m nie zobaczy. A łłah wielki 1 jakżeż ona 
rada będzie.

— A kiedyż się tu wybiera z tobą ? —  zapy­
tał W ładysław.

— Ona radaby była i dziś przyjechać, lecz 
Jussuf musi wprzód zupełnie ślad w asi stracić

Tak za tydzień może.... Ja  tam w sieniach wo­
reczek sucharów zostawiłem, starczy wam do na­
szego przyjazdu.

— Tylko ostrożnie Mahmudzie, by was Jussuf 
nie podpatrzył — w trącił Oleś.

—  Ałiah wielki 1.... a Jussufa ja potrafię oszu­
kać, że się niczego nie domyśli. Ja z nim w wiel­
kiej przyjaźni i on mnie wcale nie podejrzewa 
o zmowę z wami Bądźcie spokojni.... drugi raz 
on tu już nie przyjdzie, a zresztą, gdy wróci jn 
tro z niczem, to i szukać was przestanie.

W ładysław darem nie nalegał, aby Mahinud 
trocńę jeszcze wypoczął. Poczciwe pacholę nie 
chciało ani chwili dłużej zostać, aby siostrze co- 
rychlej pomyślną nowinę przynieść. Obaj towa 
rzysze wyprowadzili go na podwórze.

— A Maszę uBponiij.... niech się nie troszczy... 
luśrny bezpieczni teraz — mówił, żegnając go 
W ładysław.

— A łłah wielki! —  odparł chłopak naciąga­
jąc łyżwy.

W krótce zniknął w ciemnościach z oblicza n a ­
szych znajomych.

Minęło doi dziesięć, nim pogoda i mrozy usta­
liły się znowu, i nocy jednej na bezchmurnera 
sklepieniu gwiazdy się za'skrzyły i księżyc zaja­
śniał blady, step i dąbrowy srebrnym  oblewając 
blaskiem. Nasi znajomi czuwać postanowili, spo­
dziewając się przyjazdu swoich opiekunów. Tym 
razem leaną okiennicę zostawili otwartą, aby swo­
bodny mieć widok na drogę, która zresztą zu­
pełnie była śniegiem  przyprószoną, tal , że jej 
od reszty stepu odróżnić nie było podobna.

Była może północ, kiedy przed futor zajechały 
lekkie sanie, w których w szubę wiewiórczą do­
brze owinięta siedziała Masza; brat jej Mahmud,

na łyżwach sunąc, konia przez całą widocznie 
drogę w ręku prowadził. Obaj towarzysze wyszli 
na połwńrze. a podczas gdy Oleś z Mahinudem 
zajęli &ię umieszczeniem konia w szałasie, W ła 
dyslaw młodą tatarkę poprowadził do wnętrza 
zaimki.

—  Jakżeż ja się o was obawiała. .. com się 
napłakała! —  mówiła, wszedłszy do izDy — tom 
myślała, że was Jussuf wyśledził, to, żeście zgi­
nęli na stepie podczas uraganu.... a wszystko to 
z mojej winy.

— Dlaczegóż z waszej winy, Maszo ? — za­
pytał W ładysław, pomagając jej zdjąć szubę.

— A no, bo ani Jussuf, ani nadzieratel nie 
byłby się o was troszczył, gdyby im o mnie nie 
chodziło.

— Jakto, i nadzieratel?
— A, i on mnie oddawna już prześladuje.... 

On, wychrzta z Tatarów, nawet daleki nasz kre­
wny. Spokoju mi nie daje, bym wyszła za niego 
i jego wiarę przyjęła. Wczoraj mi jeszcze groził, 
że jeżeli tego nie uczynię, biedę na eały nasz 
dom sprowadzi, żeśmy was przechowywali... Ale 
ja wam listy przywiozła.

I  wręczyła W ładysławowi zawiniętą w białe 
chustkę paczkę.

W łaśnie w tej chwili Oleś i Mahmud weszli 
do izby. W ładysław wręczył wyjęty z zawiniątka 
list towarzyszowi, który spojrzawszy na adres, 
z gorączkową niecierpliwością kopertę rozerwał.

— To wy rzeczywiście s takich, jak nadziera­
tel m ów ił? — zapytała Masza, załzawiony wzrok 
na W ładysława podnosząc.

— Niestety, nadzieratel się nie mylił — od­
parł tenże smutno.

— Więc musicie, skoro tylko będzie można, 
te strony opuścić ?

— Na zawsze, Machau!

"Machau, było tatarskie brzm ienie im ienia dziew­
czyny.

—  Ałłah, A łła h ! —  w estchnęła cicho i dwie 
łzy po licu jej się stoczyły.

W ładysław, opisując Maszę towarzyszowi, nie 
przesadzał. Była to piękność skończona, typu 
wschodniego; cudny kwiat, jakiegobyś pewnie w 
oddalonych tych stepach nie szukał.

Obcisły żupanik z bucharskiego jedwabiu w pa­
ski różnobarwne uwydatniał okrągłe kształty jej 
kibici a wraa z zerouem i szarawarkami z b łę­
kitnej materyi, spiętem i u kosiek nad iczygami 
z czerwonego safianu, co drobne jej nóżki odzie­
wały, czynił ją podobną do „krzewiny z sadu 
rozkoszy", jakiego „trzytulnego baszy" —  tak 
długo iednak tylko, pókiś jej w twarz nie spoj- 
rzai.. W yraz twarzy bowiem, a zwłaszcza łago­
dnych, blado szafirowych, jak  północne niebo, 
oczu, zupełnie inne porównanie na myśl ci na­
suwał. Zdawało ci się, że masz przed sobą isto­
tę, co przypadkiem  oderwawszy się od grona nie­
ziemskich mieszkańców, zabłąkała się na naszym 
padole, i obca tu wszędzie, wiecznie do swoich 
tęskni.

— Winsznj mi W ładku.... list od żony z po- 
m yślnem i now inam i.... mogę wracać, nie do do­
mu wprawdz>e jeszcze, lecz znacznie bliżej n ie ­
go 1 —  zawołał radośnie Oleś, który podczas ci­
chej onej rozmowy W ładysława z tatarką, zbliżył 
się był do komina, zkąd światło sporego oguiska 
po całej izbie się rozchodziło, i prziz chwilę po­
grążył się w czytaniu otrzymanego listu.

— Z całego serca, mój drogi.... jeżeli chcesz, 
jutro możemy w yruszyć ... (D. c. n .)

X . P u r k - .



2 Xx. 9 1

tak pod względem hygienicznym jak  pedagogicz­
nym i towarzyskim;

Zważywszy, że ua rzecz podobnych wycieczek 
i zabaw szkolnyeh w wielu już m iastach za g ra ­
nicę gm iny same nie szczędzę kosztów i ofiar 
celem urządzenia boisk i sprawienia potrzebnych 
tamże przyrządów do zabaw i gimnastyki;

W alne Zgromadzenie uznaje za rzecz wielkiej 
Wag' i pożytku organizacye zbiorowych i syste­
matycznie w ezasie rekreacyjnym  odbywających 
się zabaw i wycieczek szkolnych, jak niem niej, 
by za współudziałem władz szkolnych i m iejsco­
wych we wszystkich m iastach, gdzie s:ę znaj­
dują szkoły średnie i więcej klasowe szkoły lu­
dowe, urządzone zostały odpowiednie boiska dla 
młodzieży szkolnej.

Przystąpiono do wyboru prezesa, wiceprezesa 
i Wydziału. W ybrani zostali jednogłośn ie: pre­
zesem dr. Leonard Piętak, —  wiceprezesem To­
masz Sułtysik. Członkami W ydziału: dr. Krucz- 
kiewicz Bronisław, Librewski Stanisław, dr Ł a ­
zarski M ieczysław, Łuczakowski Konstanty, dr. 
N iem entowski Przemysław, Próchnicki F ran c i­
szek, dr. Radziszewski Bronisław, Rawer Karol, 
dr. Samolewicz Z ygm u n t, Skupniewicz Jó ze f, 
Solaski Józol, Wójcik Józef.

Przewodniczący przedstawił wniosek Przybyl­
skiego: Walne zgromadzenie uchw ali: ze wzglę­
du na przeciążenie pracą sił nanczycielskich po­
leca się Wydziałowi opracowanie odpowiedniego 
memoryału i przedłożenie tegoż Radzie szkolnej 
krajow ej, jako też delegscyi naszej w W iedniu 
z p rośbą , aby oba te ciała wyjednały w m ini­
sterstw ie oświaty następujące " ’g i :

1) Aby rem uneracya za godziny nadliczbowa 
już za każdy pierwszy miesiąc ciągłego zastęp­
stwa była przyznana.

2) Aby do normalnej liczby godzin tygodnio­
wego zajęcia nauczycielskiego policzone było pro­
wadzenie gospodarstwa klasowego za 1 godzinę, 
czynności bibliotekarza za 3 godziny, zawiado- 
wsto gabinetu fizykalnego za 3 godziny, zawia- 
dowstwo zbioru geograf, za 1 god.

3) Aby dyrekeyom zupełnych gim. lub szkół re ­
alnych przydzielono )ako sekretarza także dla czyn­
ności kancelaryjnych jednego nauczyciela z potową 
normalnej liczby godzin tygodniowego zajęcia.

Wniouki te przekazano do W ydziału , jako też 
następujący p. Szuchiew icza, ażeby odczyt dr. 
Bylickiego wydrukować w Muzeum, a odbitki ro­
zesłać dyrekeyom szkół.

P. G i e d r o j ć  uzasadnił potrzebę odbywania 
zjazdów w prowincyonalnych miastach.

Ks. dr. Ł e ń k i e w i c z  zapiosił imieniem 
krakowskiego Koła na przyszły zjazd do K rako­
wa i podziękował w serdecznych słowach W y­
działowi i prezesowi.

Po zwykłych końcowych przemówieniach, Zjazd

W uzupełnieniu wczorajszego listu przesyłam 
wam jeszcze streszczenie ciekawej rozprawy nad 
referatem i wnioskami ks. J u g a n a  — co wczo 
raj dla pośf echu opuścić musiałem.

Prof. Z a t h e y  gani rozwlekłość referatu. —■ 
W obec ograniczonego czasu powinniśmy dążyć 
do treściwego motywowania wniosków Dłuższt 
referaty mogą być przedtem  drukowane i roze­
słane członkom. Zapatrywania dra J . przerażają 
swoim pessymizmem. Tak ile  nie jest, jak się 
referentowi wydaje. W nioski niektóre sprzeciwia­
ją  się ustawom, bo nikt nie ma prawa ograni­
czać wolności kupców, inne nie prowadzą do 
celu.

Z a w i 1 ii s k i (z Krakowa) m niema, że m u­
sielibyśmy zwątpić o nasze in społeczeństwie, gdy­
by to wszyatko było prawdą, co referent odczy­
tał. Stawia więc wniosek o odesłanie referatu do 
W ydziału Tow. w celu gruntownego zbadania 
sprawy i zasięgnięcia opimi kół.

G e r m a n  przem awia w tym samym duchu, 
sądząc że podniesienie kwestyj przez referenta 
przedstawionych W alnemu Zgrom, jest wystar­
czające zupełnie, aby zwrócić uwagę publiczności 
i władz na wychowance domowe młodzieży i o- 
byczajność po za obrębem  murów szkolnych.

S o k o ł o w s k i  A u g u s t  sądzi, że referent 
wyliczył wprawdzie grzechy młodzieży, ale nie 
podał środków skutecznych do zwalczenia złego. 
Uchwalenie wniosków nie poprawi stosnnków. 
Trzeba szukać praktycznej drogi, a ta  znajduje 
się w punkcie IV  o umieszczeniu młodzieży. — 
Bursy nie wystarczają, bo są przeznaczone dla 
najuboższych. Trzeba obmyśleć sposób kontroli 
nad m 'eszkaniam i uczniów z średniej klasy. — 
Mówca zwraca uwagę Zgrom, ua przepisy, jakie 
w tym względzie wydała Komisys edukacyjna, 
sądzi, że wnioski W ydziału nie są jeszcze doj 
rzułe i popiera dlatego razolueyę Zawilińskiego.

Obrony zaatakowanego w teu sposób referatu 
podjął się po rycersku prof. J ó z e f  S o l e c k i  
i jakkolwiek w dłuższej m^wie swojej nie zdo­
łał odeprzeć znpelnie argum entów  przeciwnych, 
to wyiaśuiwezy wszystkie punkt a wniosku wyka- 
7ał, że uchwalenie tychże w żadnym razie 
szkodliwem nie będzie a może się Stać pożyte- 
czuem Po ożywionej dysknsyi, w której brali 
jeszcze udz<ał G e r m a n ,  R a w e r ,  Z u l i ń s k i ,  
ponownie S o l e c k i  I S o k o ł o w s k i  A u g u s t  
uchwaliło Zgromadzenie wnioski W ydziału, uno­
sząc z Bobą z sali niem iłe wrażenie wieikotygo- 
driow ej rekolekcyi. Posiedzenie ranne skończyło 
się o 1 godzinie.

t a p i i c y a  „ t a i  M o ra w " .

W arszaw a, 15 kwietnia.
Przesyłam  wam przekład ukazu z 17 lutego 

I88a roku: „M inisteryum  kom unikacyi“. „Kan- 
celarya ministra" St. Petersburg 9 marcu I8b9 
r. N. 1456.

Do Głównego zarządu Towarzystwa drogi żela­
znej Nadwiślańbkiej :

W skutek Najwyżej zatwierdzonej uchwały 
komitetu m in istrów , która nastąpiła na przed­
stawienie mm, itra komunikacyi z dnia 14 sty ­
cznia, N er. 389, postanowiono : W strzymać dzia- 
łalnuść ustanow ijnej uchwałą akcyouaryuszów 
drogi żelaznej Nadwiślańskiej a 12 listopada r. 
1887 em erytalnej kasy pracowników tejże drogi, 
tak pod względem naznaczania dalszych pensyj, 
jak i pud względem wkładek uczestników do już 
istniejącej kasy em erytalnej, ^ te rn : aby odtąd

wszystkie potrącone uczestnikom kwoty wpisy­
wane były na osobisty rachunek każdego, aż do 
chwili ustanowienia na drodze jednej z kas Naj­
wyżej zatwierdzonych 30 maja 1888 roku ogól­
ną ustawą o kasach rosyjskich prywatnych dróg 
żelaznych, z dodatkiem, aby niniejsze postauo- 
wienie nie rozciągało się óo em erytur naznaczo­
nych przed 1 stycznia 1889 r. na zasadzie da­
wnej ustawy.

To najwyższe postanowienie komunikuje się 
Głównemu zarządowi Towarzystwa, dr. Z N., 
dla punktualnego wykonania. P o d p isa li: Za mi­
nistra komunikacyi p. o. towarzysza m inistra, 
sekretarz stauu N. Selifantów, dyrektor N ero­
nów.

Przesyłam  wam ten dokum ent, ażeby wam po­
służył jako charakterystyka naszej adm inistracyi 
Postanowienie komitetu m inistrów, wyjednał Hal­
pert H e n ry k , chcąc upam iętnić swe rządy na 
drodze Nadwiślańskiej. Je s t to bezprawie i cięż­
ka dla pracowników krzyw da, albowiem 9/l0 pra­
cowników służy od otwarcia drogi i ci w roku 
bieżącym dnia 15 lipca kończąc 12 lat służby, 
nabywali prawa do */* em erytury, nabywali więc 
równocześnie i tę pew ność, że jeżeli zdrowie im 
nie dopisze, będą mogli korzystać ze swoich 
praw, a na wypadek śm ierci, pozostawią byt ro ­
dziny choć w części zapewniony. Tym;zasem 
w skutek ukazu wszystko upada, 12 lat przesłu­
żonych idzie ad acta , a podług nownj ustawy, 
która niewiadomo jeszcze kiedy wejdzie w życe , 
trzeba służyć do nabycia pierwszych praw lat 15. 
aby otrzymać zaledwie */« tej sumy, jaką dotyeh 
czasowa ustawa każdemu po 12 latach zapewnia­
ła. — Panu H alpertowi chodziło głównie e t o , 
aby ukcynnaryusze nie byli obciążeni zobowiąza­
niam i, gdyż podług dawnej ustawy braki zapeł­
niało Towarzystwo; broniąc zatem interesu mi­
lionerów, przekupił sprzedajne figury w m inister­
stw ie, które chętnie poświęciło byt setek ro­
dzin.

Sankcya carska poaryła brudy, a ukaz jest tak 
napisany, że pozostawia w nieświadomości ucze­
stników. jakie obecnie są ich praw a, a m ianow i­
cie; 1) Kiedy rozpocznie kasa swą działalność po­
dług nowej ustawy em erytalnej. 2) Czy zwróco­
ne zostaną dotychczasowe wkłady i kiedy ? 3) Po­
dług jakiej normy będzie obrachowany pracownik, 
który zechce w obecnej chwili opuścić służbę , 
gdyż w tym czasie stara ustawa przestała obowią­
zyw ać, a nowa nie zaczęła?

Są to pytania, na które ani komitet m inistrów, 
ani główny zarząd , ani też sam inieyator H al­
pert odpowiedzieć nie potrafią i nie ch cą , zosta­
wiając sobie tym sposobem pole do dowolnego 
działania, w każdym pojedyńczym wypadku. 
Uzyskaniem ukazu carskiego zjednał sobie H en­
ryk H alpert, który nb. używany bywa w Peter­
sburgu od wielu lat przez finansistów do zała­
twiania różnych delikatnych spraw, pooowne u 
akcyonaryuszów zaufanie, a nawet główny ak- 
cyonaryusz p. K ronenbsrg nie omieszkał w tej 
chwili powierzyć mu reprezentacyę swych akcyj. 
Halpert więc ponownie zaczyna rządzić na d ro ­
dze Nadwiślańskiej tylko pod innym  tytułem . 
Dyrektor je s t za słaby, aby mu stawił czoło. N a­
czelnicy wydziałów zaś skłaniają głowy przed tak 
zacną osobistością, gdyż im dobrze za rządów 
Ralporta s :ę dzieje. Tymczasem w średnich i niż­
szych sferach kolejowych powstał ogólny lam ent, 
zniechęcenie do pracy i rozpacz, wskutek zn ie ­
sienia kasy em erytalnej, a zatem straconych lat, 
jak również wskutek wznowienia rządów Hal- 
perta.

W ogólności zaś w całem gospodarstwie tej 
kolei panuje ch ao s, zupełny brak systemu, n ie ­
zgodne z sobą rozporządzenia co chwila krzyżu- 
ią się wzajemnie , jednem  słowem , jest to ciato 
w rozkładzie, który szybko postępuje, umożliwia 
jąc  organom rządu raięszać się coraz bardziej do 
najdiobni jszych szczegółów, co za sobą w krót­
kim czasie pociągnie nieobliezone, a szkodliwe 
dla pracowników następstwa.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 18 kwietnia

Z Wielkopolski dochodzą niestety coraz czę­
ściej wiadumości o poważnych postępach kcloni- 
zacyi niemieckiej. 1 tak pisze Schfcs Ztg.-.

„Od 1 stycznia do 31 marca b r. przeszło z 
rąk polskich w posiadanie komisyi koionizacyj- 
nej okrągło 14.000 morgów ziemi. Z okolicy 
Herfordu w W estfalii przybędzie tu wkrótce zno­
wu około 25 'rolonistów w wieku 28— 34 lat 
ażeby się na koloniach osiedlić; rozporządzają 
oni przeciętnie majątkiem 10.000 do 12.000 m a­
rek w gotówce. Szeroki pas niem ieckich kolonii 
w powiecie gnieźnieńskim  (Świniary, Świniarki, 
Michalcza, Ułanowo, Jaraczewo itd .) nie został 
tegoroczną powodzią w ogóle dotknięty.

„Z okolic nawiedzonych powodzią wychodzą 
Polacy w bardzo znacznej liczbie. Zresztą wzro­
sło wychodźtwo z 7}. Ks. Poznańskiego już i 
tak w ostatnich latach bardzo znacznie. 1887 r. 
udało się stąd 9258 osób, 1888 r. blizko 11.000 
osób do Am eryki. Do tego trzeba jeszcze dodać 
wychodźców do Saksonii. W polskich koiach są­
dzą, że rząd obniżeniem cen przy gromadnym 
transporcie robotników popiera gromadne u y - 
chodżtwo polsk;ego robotnika do zachodnich 
części monarchii pruskiej i to w interesie ger- 
manizacyi.

„Go do postępu niemieckiej kolonizacyi obie­
cują sobie podobno władze państwowe najwięcej 
powodzenia no bliskiem osiedleniu się znaczniej­
sze. liczby chłopów szwabskich. “

Podając powyższe doniesienia niemieckiego pi 
sma, De. Poe. przyjmuje je z pewnego rodzaju op­
tymizmem , którego my niestety podzielać nie 
możemy. F ak ta  przekonywają, że coraz więcej 
ziemi polskiej przechodzi w ręce kolonizacyi nie­
mieckiej. Oby Bank Ziemski choć w drobnej 
części przyczynił się do ograniczenia rozmiarów 
klęski, której istnienia niepodobna sobie zatajać I

Z  Austro - Węgier.
Urzędowa Wiener Zettung ogłasza we wczo­

rajszym  numerze wyciąg z pierwszej części w y- 
k o n a w c z e j  u s t a w y  w o j s k o w e j ,  obej­
mującej między innemi przepisy dla prac przy 
p o b o r a c h  w o j s k o w y c h  i rozporządzenie 
m inistra oświaty z dnia 12 t. m ., normujące 
studya uniw ersyteckie w zastosowaniu do nowej

N O W A  R E F O R M A .

ustawy wojskowej. W  najbliższym czasie zazna­
jomimy czytelników naszych z szczegółami tego 
rozporządzenia. Zapewnie dzisiejsza Wiener Ztg. 
ogłosi w dalszym ciągu ważne przepisy o skła­
daniu egzaminów na oficerów rezerwowych i o 
kształceniu jednorocznych ochotników.

M inister Schoenborn wnieść ma zaraz na po 
czątku dodatkowej sesyi parl&mensu motywa do 
znanego p r o j e k t u  u s t a w y  k a r n e j  i zaraz 
też nastąpi w Izbie poselskiej pierwsze czyta 
nie projektu i przydzielenie go do osobnej komi­
syi z 12 członków. W ątpić jednak należy, czy 
ustawa ta doczeka się załatwienia w bieżącym 
okresie parlam entarnym , który się kończy za dwa 
lata.

W skutek doniesień dzienika Graeer Yolks- 
blatt w sprawie szkoły wyznaniowej, oświadczają 
czeskie Ńarodni L isty , iż za rzecz niemożliwą 
uważają, aby wśród postów czeskich znalazł się 
choćby jeden, któryby przyłożył rękę do przy­
tłum ienia  oświaty ludowej i zepchnięcia jej na 
niski stopień wniosku Liechtensteina. S z k o ł a  
l u d o w a j e s t j e d y n e m d o b r o d z i e j s t w e m ,  
j a k i e g o  u ż y c z a  p a ń s t w o  s z e r o k i m  k o ­
ł o m  l u d n o ś c i ;  wykształcenie szkoine jest 
wielkiem dobrodziejstwem dla dzieci tych robo­
tników, którzy czują sami brak wykształcenia 
i miałżeby się ktośznaleść między Czechami który­
by ludowi odebrać chciał to dobrodziejstwo ? 
Zobaczymy, kto się w Czechach odważy, odmó­
wić nowej szkole św iadectw a? W  odmienny n ie ­
co sposób omawia tę kwestyę Hlas Naroda, pod­
nosząc w sprawie szkolnej przedewszystkiem sta­
nowisko autonomi i praw narodowych.

W  auli akademickiego gimnazyum w Wiedniu 
został wczoraj otwartym w i e c  n a u c z y c i e l i  
s z k ó ł  ś r e d n i c h .  Przybyło około 200 nauczy­
cieli zamiejscowych, biorą zaś udział także wszy­
scy wiedeńscy nauczyciele szkół średnich. Jako 
reprezentant m inisterstw a oświecenia przybył 
radca dworu Wolf. Dyrektor akademicKiego gi­
mnazyum S l a m e e z k a ,  powitał zgromadzonych 
poczem zdawano sprawę o zwolnieniach od zda­
wania historyi i fizyki przy egzaminach dojrza­
łości i wniesiono zniesienie tych zwolnień, ew en­
tualnie zaprowadzeuie ich z przedmiotów, z któ­
rych odbywa się egzamin pisemny.

Donoszą z W iednia, iż m inister handlu zajmu­
je się reform ą r e f a k c y j  k o l e j o w y c h  i wy­
stosował w tym celu reskrypt do wszystkich za­
rządów kolejowych dla zebrania dat co do udzie­
lonych przez te koleje redukcyj taryf.

W edle depeszy Pester Lloyda ma być także 
i komenda obrony krajowej z B e r n a  przenie­
sioną do P r z e m y ś l a .

Niemcy a Rumunia.
Z powodu, że obecnie ster rządu w Rumunii 

dostał się do rąk stronnictwa konserwatywnego, 
które znaue jest ze swych skłonności do Rosyi 
i niechęci do przymierza środkowej Europy, a 
nawet nieżyczliwe jest samej dynastyi. — 
dziennik francuski Pays wypowiedział zdanie, 
że w tej zmianie gabinetu należy upatrywać 
bardzo ciężką klęskę polityki księcia Bismarka, 
tem boleśniejszą, że tu rozchodzi się zarazem
0 losy dynastyi niemieckiej, że przeto niepodo­
bieństwem  jest dla księcia Bismarka nie tro­
szczyć się a sprawy pocwyspu bałkańskiego, jak 
to oświadczał kilkakrotnie, kiedy na porządku 
dziennym była sprawa bułgarska. Dziennik 
wspomniany wypowiadając takie zdanie o zna­
czeniu, jakie ma zmiana gabinetu rumuńskiego,
1 upatrując w tem klęskę polityki Bismarka, 
okazuł tem samem radość swoję z kłopotu kan­
clerza niemieckiego. Uwaga dziennika francus­
kiego nie jest bez podstawy, bo nie można za­
przeczyć, że rzeczywiście zmiana, jaka zaszła 
w Rumunii, jest skierowana przeciw przymierzu 
środkowej Europy, chociaż Nordd. Allg. Ztg. 
organ ks. Bismarka twierdzi, że zdanie dzien­
nika Pays jest mylne, bo Niemcy nie są więcej 
zainteresowane w Rumunii, jak w Bułgaryi, a 
ok dicznośó, że w Rumunii panuje krór z rodziny 
Hohenzollerów, nie zdoina jest wepchnąć polity­
ki cesarstwa niemieckiego ua tory, jakich in ­
teresu t  u  od a niemieckiego wcale nie wska­
ż ą .

Z  Paryha.
T rybunał stanu, a raczej jego komisya śledcza 

rozwija swą akcyę z bezwzględną surowością i 
energią. N atchniony duchem swego rządu p, 
M e z l i n  nie żartuje. Onegdaj rozkazał dokonać 
rewizyi w domach Boulangera, Dillona i Roche- 
forta. U Boulaugera zabrano mnóstwo deptsz, 
listów, notatek i książkę wydatków na u trzym a­
nie domu — ale prawdopodobnie nic ważniej­
szego nie znaleziono, gdyż według zapewnienia 
jego przyjaciół, wszystkie ważniejsze papiery u- 
sunięto z mieszLania natychm iast po ucieczce 
generała. Natom iast u Rocheforta zabrano dwa 
wielkie kufry, które miały być wysłane do Bru­
kseli. U D illont nic ważniejszego. W  ostatniej 
chwili powstała także pogłoska, iż wydano roz­
kaz dokonania rewizyi u gen. Dnbaraila i dep 
Cassagnaca i że prócz tego M e r  1 i n wydał 
s z e ś ć d z i e s i ą t  rozkazów aresztowania. Gdy­
by to było prawdą, proces przeciwko Boulange- 
rowi przybrał oy kolosalne rozmiary. Jednakże 
wiadomości tego rodzaju należy przyjmować z 
wszelką ostrożnością, gdyż pochodzą po większej 
części z źródła bulaużysiowakiego. Bądź co bądź, 
rząd zamierzył zniszczyć nie tylko głowę stron­
nictw a bulanżystowskiego, ale i jego \ ybitniej- 
szyeh przedstawicieli. Jest to krok niezmiernie 
ryzykowny, lecz raz wstąpiwszy na drogę akcyi 
represyjnej gabinet T i r  a r  d a nie cofa się przed 
trudnościami. Przyszłość dopiero wykaże, czy tra­
fną była ta  polityka

M onarchiści tymczasem na wszystkie sposoby 
protestują przeciwko sądowej akcyi senatn. D o­
nosiliśmy już o proteście prawicy senatu. Teraz 
znowu deputowani, należący do Union des droites 
wystąpili z pudobuym protestem . Oto jego osno­
w a: „Zważywszy, iż trybunał stanu zebrał się 
w takich okolicznościach, które świadczą o sil- 
n«m postanowieniu republikańskiej większości 
stłum ienia za pomocą gwałtu manifostacyi po- 
wszech o jo  głosowania; zważywszy, iż nie kto 
inny, tylko delegacya większości senatu wszczęła 
prześladowanie, eo niesłychaną jest rzeczą, gdyż 
oskarżyciele nie powinni być sędziam i: członko­
wie zjednoczonej prawicy Izby deputowanych 
oznajmiają, iż nie chcą uznać tego wyjątkowego 
sądu, zagrażającego swobodnemu wyrażaniu woli 
narodu, a zarazem podnoszą protest przeciwko

tej parodyi postępowania jurydycznego i z ufno­
ścią oczekują decyzyi kraju, który powołanym 
jest rozstrzygać pomiędzy obrońcami prawa po­
wszechnego głosowania, a rządem, który chce je 
ujarzm ić".

Intransigeant zamieszcza artykuł pióra Roche­
forta, p. t. „Romans o pewnem sprzysiężeniu". 
w którym znakomity dziennikarz paryski z w ła­
ściwym sobie sarkazmem, wyśmiewa oskarżenie 
przeciwko Boulangerowi, jakoby należał do sprzy 
siężenia t. z. „historycznej nocy“ i przygotowy­
wał powstanie ludu paryskiego celem niedopusz­
czenia do wyboru F e r r y ’e g o  na prezydenta 
republiki Rochefort przyznaje, iż owei nocy na 
pewnem zgromadzeniu, na którem obecni byli 
L o c k r o y  i C l e m e n c e a u ,  istotnie była mo­
wa o niedopuszczeniu do wyboru F e rry ’ego, tylko 
że Boulanger bynajmniej na tem zebraniu nie 
przemawiał. Zresztą, według Rocheforta, w spra­
wę tę wtajemniczony był i ówczesny adjutant 
Grevyego, a obecnie Carnota generał B r u g e r e ,  
kiedy bowiem jeden z deputowanych skrajnej le­
wicy zatelefonował do B rugerea: „Chodzi o to, 
aby jakimkolwiek sposobem przeszkodzić wybo­
rowi F orry ’ego na prezydenta, Rochefort jest 
z nam i." Brugere odpowiedział także przez tele­
fon: „ (7 est bien heurcut “

Z  Londynu.
Wybory uzupełniające w B i r m i n g h a m i e  

wypadły, jak przewidywano ua korzyść kandy­
data unionistów liberalnych A lberta B r i g h t a .  
Podczas okresu agitacyjnego była chwila, kiedy 
w obozie rządowym obawiano się, iż może przejść 
kandydat gladstończyków, ponieważ pomiędzy 
konserwatystam i a unionistami nastąpiło niepo­
rozumienie, skutkiem którego konserwatyści chcieli 
postawić osobną kandydaturę. Dopiero interw en- 
cya lorda C h u r c h i l l a  skłoniła przedstawicieli 
dwu sprzymierzonych stronnictw  do pojednania 
i kandydat unionistów, poparty przez konserwa­
tystów, przeszedł ogrom ną większ ścią głosów, 
otrzymał bowiem około 5 tysięcy głosów, podczas 
gdy na gLdstończyka B e a l e ’a padło tylko pół- 
trzecia tysiąca głosów.

Londyńska rada hrabstw a uchwaliła w tych 
dniach bardzo interesującą rezolucyę wniesioną 
przez radykalistę F a r  r e r a .  Chodzi mianowicie 
o poddanie policyi londyńskiej kontroli władz 
municypalnych Londyn jest obecnie jedynem 
miastem w Anglii, w którym polieya nie ulega 
kontroli reprezentacyi miejskiej. Otóż po wpro­
wadzeniu nowej organizacyi zarządu lokalnego w 
Anglii, kiedy zarząd miejski stolicy A nglii uległ 
radykalnej zmianie w duchu demokratycznym, a 
rada hrabstw a stała -się poważną insty tucją, re­
prezentującą sze-okie warstwy ludności, —  pow­
stała myśl, aby poddać polieyę londyńską kon­
troli reprezentacyjnej władzy municypalnej. Po­
mysł ten z pewnością zn ijdzie poparcie w stron­
nictwie liberalnem , uchyla bowiem samowolę i 
nadużycia policyi londyńskiej. W niosek F a r  r e ­
r a  wzywa parlament angielski do uzupełnienia 
ustawy m unicypalnej dla Londynu w duchu przy­
toczonego projektu.

Z  Wioch.
Opozyeya przeciwko gabinetowi Crispiego ro- 

śuie z wielkim pośpiechem i Rijorma  musi się 
uwijać, aby odpowiadać na zarzuty ze wszech 
stron podnoszone przeciwko polityce rz^du. — 
W R e g g i o  odbył się niedawno wielki meeting 
polityczny, zorganizoweny przez członków opo- 
zycyi dep. B o n g h i e g o  i B o n f a d i n i e g o .  
Na zgromadzeniu tem wygłoszono kilka mów o- 
pozycyjnych, a Bonghi rozwinął m jś l,  iż stron­
nictwo umiarkowane powinno się na nowo zor 
ganizować jako zwarta opozyeya. O sprawach a- 
frykańskich nie było mowy, chociaż właśnie po 
lityka kolonialna będzie przedm iotem  burzliwych 
o b rad , ekoro tylko parlament zbierze się pono­
wnie.

Akcya przeciwko A s m a r z e  na żądanie m i­
nistra skarbu została odroczoną, co najmniej do 
jesieni.

Z  Rumum
Jeszcze za rządów poprzedniego gabinetu wpi­

sano w poczet senatorów  bratanka króla Karoia, 
młodego księcia Ferdynanda H ohenzollern jako 
przyszłego następcę tronu. Fak t ten, chociaż 
zgodny z przepisami konstytucyi, wywołał obu 
rżenie w stronnictw ie opozycyjnem, które teraz 
dostało się do władzy. Mimo to z wielu stron 
kraju nadeszły do kióla adresy, wyrażające zau­
fanie do korony i dynastyi. Podziękowanie za te 
dowody lojalności polecił król prezesowi gabine- 
tn wyrazić publicznie w dzienniku urzędov ym. 
W ten sposób prezes gabinetu znalazł się w kło- 
potliwem położeniu, bo zgodnie z przepisami i 
zwyczajami starem i m usiał ogłosić fakt utrw ale­
nia się dynastyi, chociaż sam jest naczelnikiem 
stronnictwa, które dość jawnie jest wrogiem tej­
że dynastyi.

W Izbie poselskiej na porządku dziennym  na­
rad była onegdaj bardzo ważna sprawa decyzyi 
na ufortyfikowanie Bukaresztu i ważnej linii stra­
tegicznej Fokszany-Gałacz. Ks. Mikołaj Bibesko 
przemawiał przeciw wnioskowi rządowemu i tw ier­
dził, że fortyfikacye są dla Rumunii wcaie n 's -  
potrzubne, przytem dodał, że projektowane for­
tyfikacye skierowane są przeciw Rosyi, chociaż 
Multan wcale nie zasłaniają. W  takiem argum en­
towaniu jest po części racya, bo rzeczywiście u- 
fortyfikowanie linii Fokszany-Gałacz nie zasłania 
bynajm nie, M ultan przed najazdem ze strony 
Rosyi, ale zamyka jej drogę z Multan do W oło­
szczyzny i Bułgaryi. Wniosku rządowego bronił 
m inister wojny Manu. W ieszcie przy glosowa­
niu oświadczyło się za wnioskiem 84 posłów, 
przeciw wnioskowi 72. Za wnioskiem uprócz 
stronuictw a Carpa głosowali osobiści zwolennicy 
ministrów M anu i Lahovary.

Budżet dotąd nieuchwalony, prowizoryum bud­
żetowego również nie ma, a wszelkie zapasy ka­
sowe wyczerpane. W  tak kłopolliwem położeniu 
postanowił rząd, jak donoszą z Bukaresztu do 
Wien. Allg. Ztg wstrzymać wszelkie wypłaty aż 
do uchwalenia budżetu. Wiadomość powyższa jest 
mało prawdopodobną.

Z  Bułgaryi.
Biuro Reuterc ogłosiło ważną v idomość o 

początku zgody między rządem ks. Ferdynanda 
a biskupami, Mianowicie metropolita konstan ty  
z Wraey, jeden  z najwięcej wpływowych bisku­
pów bułgarskich i przeciwnik rządu i księcia
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Ferdynanda, zmienił swoje dotychczasowe postę­
powanie i nie tylko sam zaczął wymieniać księ­
cia Ferdynanda w modlitwach cerkiewnych , ale 
polecił toż samo uczynić duchowieństwu całej 
dyecezyi.

Spór, jaki wybuchł przeszłego roku między 
rządem a biskupami zgromadzonymi na synod, 
przeciągał się d o tą d ; odzywanie się kilkakrotne 
rządu do eksarchy bułgarskiego o in te rw en cy ę , 
nie przydało się na nic. Rząd domagał się od 
niego, aby usunął ze stolicy biskupiej tego u- 
pornego m etropolitę , ale eksarcha odpowiedział 
na to , że nie widzi raey i, bo mu nic nie wia­
domo o kanonicznych przewinieniach metropoli 
ty, zresztą sąd nad metropolitą należy do syno­
du. Mimo tej odmowy zdaje s i ę , że eksarcha 
w płynął na metropolitę do tego stopn ia , że ten 
pogodził się z obecnym stanem  rzeczy i przez 
wymienianie ks. Ferdynanda w modlitwach , u- 
znał go za księcia prawowitego Przykład m e­
tropolity Konstantego skłoni zapewne i innych 
biskupów do pogodzenia się z rządem W maju 
odbędą się nowe wybory do synodu. Teraz mo­
żna przypuszczać, że skład tego synodu wypa­
dnie więcej po myśli rządu i że przyjdzie w re­
szcie do zgodnego załatwienia wielu ważnych 
spraw kościelnych.

Kronik:̂ .
K ra k ó w , 18 kwietnia.

Ruch przedświąteczny w mieście przy chłodnem 
i zmiennem powietrzu daje się przecież spostrzegać, 
gdyż widać wiele obcych twarzy i sklepy nie świe­
cą pustkami. Szozególuie cukiernie i sklepy mata 
rzy mają odbyt, —  jak zazwyczaj przed świętami 
Wielkiejnoey Inni pp. kupcy uatzekają oa brak ku­
pujących, a szozególuie na nieobecność obywateli z 
Królestwa, którzy w dawnych latach zawsze w wiel­
kim tygodniu czynili zakupna w Krakowie. Kordon 
coraz bardziej oddziela Kraków od stosunków z 
Królestwem rolskiem , a do zmniejszenia liczby o- 
sób przybywających do Krakowa , przyozyniają aię 
niezawodnie i znane obostrzenia paszportowe, stono­
wane w Szczakowej

Wyjaśnienie dwunastu obrazów Jana Ma.eiki
przedstawiających „Dzieje cywilizacyj w Pclsce," 
które mają być niebawem wystawione w Sukienni- 
caoh, już wyszło z druku i j<-at do nabycia w księ­
garni p Krzyżanowskiego. Skreślił je sam mistrz 
Matejko.

Wieczór dekiamacyjny w języku nierńieckim u- 
rządza w środę pu świętach w sali botoln saskiego 
deklamatorka p. Eugenia Woblmuth z Wiednia. 
W rzędzie utworów, które mają być wygłoszone, 
znajdują się przekładr polskich poetów Asnyka, Mic­
kiewicza i Ujejskiego, oraz sceny z „Egmonta* i 
„Fausta" Gorthego. Dzienniki zagraniczne wysoko 
podnoszą talent deklamatorski p. Wohlmuth.

Z Cmentarza. Znaczną liczbę gniazd gawronów 
i kruków, które zagnieździwszy się na cmentarzn, 
wytępiły ptactwo śpiewające, zmu zony był zarząd 
omentarza zniszczyć, ab tym sposobem przepłoszyć 
nieproszonych gości i zniewolić do wynalezienia so­
bie gdzieindziej siedziby.

Obywatelstwo honorowe. Ksiądz dr. Adam K o- 
p y o i ń s k i , poseł do Sejmu i Rady p a ń B tw a , zo­
stał zaliczony w poczet obywateli honorowych mia­
sta Ciężkowice jednomyślną uchwalą Rady miej­
skiej z dnia 6 bm., za zasługi poi ż ue około pod­
niesienia dobrobytu mieszczaństwa.

Zmarli. Emil de Najac. znany autor dramatyczny, 
współpracownik najwybitniejszych franeuekioh pisa­
rzy, zmarł w Paryżu w 69 roku i/oia. Opro u. w ła­
snych samodzielnych utworow pracował Najac wraa 
ze Soribem, About’em, Hennequir’em, Sardec i Mil- 
laudem, a ilosó jego prao wydanych wapólnie z wy­
mienionymi jest barazo zr aczną. Niektóre z tych 
wsnólnie pisanych otworów utrzymały się na soeaie 
francuskiej aż dotąd, przeważna częśó przebiegła 
sceny całego świata (Bibę Biooręons).

Z powiatu myślenickiego. W gminie Górnawieś, 
która jest nrzedmieśotbm M iśienio, od kilku lat 
ietaieje Kółko rolnicze, pooiedające maszyny rol­
nicze, o których dawniej wieśniak nie miał wyobra­
żenia, Dzięki 'crakowskiemn Towa zv itwo oświaty 
Indowej założoną tn uikłe sosiała czytelnia Indol t .  
Nie ma domu , gdzieby nie korzystano i  książek i 
aż serce rośnie, gdy się widzi, jak dzieoko szkoine, 
zasiadłszy w kole domowników, nie umiejącym czy­
tać starszym odczytuje wiele pożytecznych wiado- 
mośoi

Z początkiem b. r. zawiązał się celem założenia 
Towarzystwa ooholniozej straży pożarnej komitet pod 
przewodnictwem nauczyciela szkoły ludowej w My- 
śleuioaoh p. Stanisława Beruard;’ego. Do komitetu 
należeli także p. Roman Gąsiorowski, b. profesor 
szkoły rolniczej w Czernichowie, a te>-az obywatel 
w Górnejwsi, i Tomasz Zabłooki , naczelnik gminy. 
Komitet wywiązał się należycie z zadania, gdyz na 
mocy zatwierdzonego przez namiestnictwo statutu 
nastąpiło w dniu 4 kwietnia b. r ukonstytuowania 
się korpusu straży pożarnej. Do Towarzystwa przy­
stąpiło 34 ozłonków. Naczelnikiem w "b.any został 
jednogłośnie znany ze swej sprężystej ć z ij*  nośoi 
naczelnik myślenickiej ochotniczej straży pożarnej p. 
Emil Schflnke. Nadmienić wypada, że gmina, pomi­
mo iż nie posiada żadnego m ajątku, zakupiła si­
kawkę Chylewskiego z wężerr ssącym i wyrzutowym 
i oddała Ją Towarzystwu do użytku.

Lwów, 18 kwietnia. (Koresp. N. Reformy). Dy­
rektor gimnazyum Samborskiego ks. dr. Tomasz 
Bja r e w i c z ustąpił z posady, w miejsce jego obej­
mie tymozasowo kierownictwo tego zar.&du prof. 
Maksymilian Krynicki.

Z Warszawy. Pomocnik kuratora warszawskiego 
okręgu naukowego ipuchtina, rzeczywisty rado? sta­
nu Sidorakij, opuśoił zajmowaną posadę i odjechał 
do Petersburga, jak twierdzą aby objąć nowe sta­
nowisko w synodzie prawosławnym.

W klinice dyagnostycznej przy szpitalu Dzieoiątka 
Jezns od miesiąca rozpoczęto stosować nowy snosób 
leozenia chorych, dotkniętyoh uwiądem rdzenia krę­
gowego , polegający na odpowiedniem zawieszenin 
ohorego na pewien ozss w powietrzn. Metodę po­
wyższą przed niedawnym czasem pierwszy wprowa­
dził dr. Moezutkowski, zamieszkały w Odesie. Obe 
cnie stosują też ten sposób leozenia profesorowie 
Charcot w Paryżu i Eulenberg w Berlinie. Lekarze 
ordynująoy w klinice warszawskiej mieli już w krót­
kim stosunkowo czasie kilka wypadków, świadozą- 
oycb na korzyść nowej metody.

Z Wilna donoszą o zgonie w pooiągu kolejowym 
Klemensa Z a n a ,  adwokata, syna Tomasza. Dzien­
niki doniosły, iż zgoz nastjpił wskutek sąmcbój-
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■twa wywołanego tboozeniem umysłowem, jakoby miasta Krakowa. 2) Prof. Kotuli j Spis plnskwia-
dziedzicznem w tej rodzinie; tymczasem obecnie ków, zebranych w okolicach Przemyśla. 3) Prof.
stwierdzono, że dla komisji sądowo lekarskiej, która Łomnickiego: Wykaz chrząszczów nowych dla Ga- 
zwłoki badała , fakt samobójstwa stał się bardzo lioyi. 4) Dra Zapałowicza: Roślinua szata gór po- 
wątpliwym, a natomiast nie wykluczono przypu- kuoko -  marmaroskieh. 5) Prof. K otuli: O zasiągu
szczenią o zabójstwie. Do czasu ukończenia śledztwa' pionowym roślin naczyniowych w Tatrach. 6) R.
przyczyna zgonu pozostanie tajemnicą Zmarłego o ta - , Gutwióskiego: Materyały do flory wodorostów Ga- 
czał powszechny szacunek. licyi. 7) J. Krupy: Zapiski mykologiczne z okolio

Statystyka narodowości W armii austryackiej. Lwowa i Karpat stryjskich. 8) Dra Wołoszczaka: 
Według statystycznych zestawień ministerstwa Trzeci przyczynek do flory Pokuć a. 9) M. Raoibor- 
wojny -łuży w armii austryacko-węgierskiej: Niem- 1 skiego • O obecnym stauie mych badań flory kopal- 
oów 227.230 — M«diarów 172.334 — Czechów ' nej ogniotrwałych glinek krakowskich. 10) M. Ra- 
174.Z68 — Kroatów i Serbów 78 515 — P  o-1 oiborsbiego : O niektórych skamieniałych drzewaoh 
l a k ó w  75.013 — R u s i n ó w  74.675 — (Pola- okolicy Krakowa 11) Dra St. Zaręcznego: Mapa 
ków i Rusinów razem . 150.288) —  Słowieńców geologiczna W. Ks. Krak iwskiego. 12) Fr. Tondery: 
27.513 — Rumunów 47.276 — Włochów 15.669. ’ Sprawozdanie z badań flory węglowej krakowskiej 
Jest zatem Słowian w, ogóle 430.584 — t. j b li- 'w  r. 1888, 13) Prof. dra Szajnochy: O stratygrafii 
sko dwa razy tyle co Niemoów.. zaś o 3 1 .1 2 0 , pokładów sylurskich galicyjskiego Podola. 14) Fr.
więcej niż Niemoów i Madiarów razem.

Ze S t o w a r z y s z e ń .
=  Z Towarzystwa literackiego im. Adama Mlo- 

kiewicza. Onegdaj odbyło się w gmachu sejmowym 
we Lwowie zwyczajne posiedzenie członków Tow.

Bartoneca: Ułożenie galmauu na drugorzędnein ło­
żysku. 15) T. Wiśniowskiego: Zapiski geologiczne 
z Podola.

Do zbiorów komisyi przybyły: 13 okazów rzad­
kich owadów siatkoskrzydłych, dar p J . Dziędziele 
wicza ; zielnik z gór pokucko - marmaroskieh , dar 
dra H. Zapałowicza; zieli ik z Tutr, dar pr<f B 
Kotuli; 22 gatunków śluzo rów z Bliucztrupiszekimienia Adama Mickiewicza. Zgromadzeni zastana­

wiali się nad spos bami rozszerzenia działalnośoi ila żm udzi,°dar prof. dra Janczewskiego; naciek 
Towarzystwa, omawiali sprawę krytycznego, "bioro-  ̂wapienny z łomów w Podgórzu, dar Zwierzchności 
wago wydania jziel poety i ogoinej bibliografii  ̂m p 0dgórza za pośrednictwem p. I  Boehwa; oka- 
M obewi zowskiej. N.; posiedzeniu tern chętni byli ^  paleontologiczne z jaskini Guc:gliana pcń Pizą, 
z członków zamiejscowych wiceprezes Tow. hr. K. dar p G Ossownkiego; amonity z iłów o natowyeh 
Priezdziecki, p. Maurycy Stsnkiewios, wreszoie dr. ^  Qrojc u , drzewa skamieniałe z ok lio Krakowa, 
Hugo Zathey, prezes krakowskiej filii Towarzystwa J ametygty j kwarce z Rudna, dor p M. Raeiborsk.e- 
nanczy'ieli szkół wyższych. Hr Przezdzieoki p rzed -|g 0 . )ęv"arc*. skrystalizowany z Wietiznego w pow. 
stawi! obecnym iryginalny rękopis „Gr.żyny", któ-1 Krońn*eÓKkim, dar p. L. Mag.sr wskiego z Wes ł e j ;
rego ieet właścicielem. Dr. Zathey oświadczył, że 
wszelkiemi siłami popierać będzie osie Towarzystwa, 
do którego świeżo przystąpił.

=  W dniu 5 bm. odbyło się walne zgromadze­
nie krakowskiego klnbo oyklistó , na którem doko­
nane zostały wybory do nowego wydziału. Wybrani 
zostali: pp. Czesław Kieszkowski prezesem, Gustaw 
Traozewski wiceprezesem, August Raczyńsk' skarb­
nikiem, Włodzimierz R.tterschild gospodarzem, An­
drzej Szyszkiewicz sekretarzem, do wydziału n a ­
szli : Łnkasz Dobrzański, Roman Gutowski, Wła- 
aysław hr. Myoielski i Henryk Niemetz. W tym 
roku posiadać będzie klnb po raz pierwszy arenę 
zimową, brak której był powodem że ruchliwe to 
i ozynne w porze letniej stowarzyszenie amatorów 
sportu bicyklowego przez przeoiąg s edmiu zimiwyeh 
miesięoy nie mogłe go woale uprawiać

=-« Wydział centralny Towarzystwa wzajemuej 
pomooy ohoyalistow prywatnych podaje do wiado- 
mośoi, że zmiany statutu, uohwalone przez Radę 
nadzorozą w marcu br., zostały zatwierdzone re­
skryptem namiestnictwa z d 3 kwietnie br. do 1. 
20.496.

Stosownie do tych zmian przyjmuje Towarzystwo 
wzajemnej pomocy ofioyalistów prywa*nych na c/łon- 
ko\. rzeczywistych lub uczestników także i k o b i e ­
ty ,  mianowicie: nauczycielki prywatne, ekspedyent- 
ki pocztowe, telegrafistki i bnchalteiki egzaminowa­
ne, o ile nie mają zapewnionej emerytury z innych 
źródeł

Dyrekcya we Lwowie (we własnej kamienicy 
Towarzystwa przy placu Chorążczyzny 1. 4) udziela 
aaluej informacyi.

ir tor ii ki Akowskiego.

W p o a i e  d z i a ł e k  22 kw ietnia: Po raz 16-ty 
„Teodor*", dramat Wiktoryna Sardou.

We w 1 e r e k  2-3 kwietnia: Pieiwszy gościnny
■ /stęp  Józefa Kotarbińskiego, ariysty teatrów war- 
asznrakioh, „Uriel Akosta", trsgedya w 5 aktach 
Karola Gatzkowa.

We c z w a r t e k  25 kwietuia: „Drugi gośoinny 
w ysięp Józefa Kotarbińskiego, artysty teatrów war­
szawskich : „Romeo i Julia", tragedya w 5 aktaoh 
Szenspira

W s o b o t ę 27 kwietnia: Trzeci i przedostatni 
występ Józefa Kotarbińskiego, artysty teatrów war- 
sź wraki Eh * „Hamlet", iw gaJ a w 5 akiach W 
Sie^zj im.

Pamiętnika fizyograficznego tom VIII. dar Redakcyi; 
Sprawozdania meteorologiczne, dar Oddziału warszaw­
skiego Towarzystwa popierania przemysłu i handlu ; 
dwie rozprawki o stosunkach klimatycznych w Ta­
trach, dar autora p. Grissiugera w Wieduiu; wresz­
cie następująoe zbiory, zgromadzone przy pomocy ze 
stroDy komisyi: owady dwuskr/ydłe p. K Bobka; 
owady si»t'-:oskrzydłe p J. Dziędzielewicza; chrzą­
szcze, błonkówki i pluskwiaki z różnych okolic Ga- 
licyi i krajów przyległych prof B. Kotuli, w prze­
ważnej części dar; zielnik z Pokucia dra B Woło­
szczaka ; zielnik z okolio górnego Strwiąża prof B. 
Kotnli.

Po przyjęoin sprawozdania rachunkowego, spraw 
dzonego przez pp. J. N. Sadowskiego i dra W. Ści- 
borowskiego, przystąpiono do obrad nad budżetem 
na r. 1889. Z powodu znacznych wydatków, jakie 
komisja ponieść musi w b. r. na publikacye, wy­
padły budżety sekcyj niżste niż w innych latach. 
Sekcya geologiczna ograniczy się do wykończenia 
rozpoczę:yc-h map geologicznych Podola; sekcya bo­
taniczna poruczj badania fDrystyezns, przeważnie 
roślin niższych, po. Gutwińskiemu, Krupie, Racibor 
skiemu i drowi Wołoszczakowi; z polecenia sekcyi 
zoologicznej zajmą się badaniami faunistycznemi pp. 
K. Bobek, J. Dziędzielewioz i prof. Łomnicki. Przy 
budżecie sekcyi botmioznej wiwdjzala się obszerna 
dyskusja, wywołana przez p. M. Raeiborssiego, nad 
dotkliwie uczuć się daiącym w komisyi brakiem 
dzieł, do opracowania -biorów potrzebnych ; .zbierali 
w niej głos pp. I  Boehm, prof. dr. Karliński, prof 
dr. Kreutz, W Kulczyński, G. Ossowski, dr. Ziele­
niewski. Wybór przewodniczącego odroczono na 
uniosik prof. dra Kai lińskiego. Członkiem komisyi 
obrano prof dia L Birkenmaj«ra w Czernichowie 

Na wystawę zjedn. Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych nadeszły: Bieńkiewicza „Aza“, Bo- 
znańskiej „Zadumano", Biyila „Portret niewiasty", 
Grabińskiego „Pełnia" i „Po zaohodzie rleńc»*, 
Radziejowskiego „Stndyum niewiasty", Swobody 
„Z karnawału", Szymanowskiego „Ulica w Mona­
chium po deszczu", Wawrzeuieekiego „Smutek", 
Kossaka J. „Jarmark na konie w Bałcie" (akw.), 
Pociechy , Młyn" (akw.), Staehiewicza „Modlitwa", 
Lewandowskiego „Dwa typy wieśniaoze", Rożn.a- 
towskiej „Popiersie niewiasty" (w gipsie), Ziwiej- 
.°kiego „P n  jekt schroniska dla chłopców imienia 
ks. Lutom  rskiegu".

W Akademii umiejętność odbyło się dn. 12 
b. m. posiedzenie administracyine komisyi fzyogra- 
flosnej pod przewodnictwem prof dra Karllńskiego. 
Zdsjąo sprawę z czynności komisyi, zawiadomił prze­
wodniczący, i e tom XXII Sprawozdań Korni lyi wy­
dany został w grndniu z. r., zaś druk tomu XXIII 
jest na ukońozenin. Z Atlasu geologicznego Galicyi 
wydano zeszyt jj.gj zawierający mapy Karpat wscho­
dnich, wykonane prztz dra R. Zubera z polecenia 
Wydziałn krajowego. W dalszym ciągu wydane zo 
stara mapy W. Ks. Krakowskiego, wvkonane pizez 
prof. dra Zaręczncg.i, tndziiż mapy Karpat wscho- 
dnioh wykonane przez dra Dunikowskiego, wzglę­
dem których prowadziła komisya korespondenoyę z 
Wydziałom krajowym.

W roku zeszłym otrzymała komisja następujące 
prace do d ru tu : 1) Drów Olszewskiego i Trocha- 
nowskiego: Chemiczny rozbiór wód studziennych

Dział ekonomiczny.
0 uprawie cykoryi.

Wezwany wprost przez szanownego recenzenta 
broszurki mojej p t. „ K i l k a  s ł ó w  o u p r a ­
w i e  c y k o r y i "  Dr. I. G. P. do dania niektó­
rych wyjaśnień w traktowanym przezemnie przed­
miocie, a korzystając zarazem z łaskawej uprz j 
mości szan. Redakcyi Nowej Reformy, pospieszam 
z para słowami odpowiedzi.

Przedewszystkicm jako fabrykaut muszę bronić 
tego znaczenia cykoryi, jakiego on i dziś w całym 
świeeie nabrała, wchodząc do handlu i konsumcyj 
pod wszelkiemi możliwemi tytułam i. Nie dzie­
siątki, ale setki fabryk w Niemczech, Fraucyi i 

i Belgii, zatrudniają tysiące robotnik iw, wypłacają 
miliony rolnikom za m ateryał surowy, rozszerza 

[jąc dobrobyt i zamożność. Kiedy lat temu parę 
zwiedzałem jedną z pierwszorzędnych fabryk cy­
koryi w Magdeburgu, zatrudniała ona wtedy 400 
robotników, a towar zbywała n&wet do Afryki,

do przylądka Dobrej Nadziei. Tak samo dostaje 
się cykorya do wszystkich sfer towarzyskich, j 
czy to z wiedzą czy bez wiedzy tych, co jej u- 
żywają. “ j

Co się tyczy pożywności cykoryi, zestawione 
w broszurze mojej wyniki analizy chemicznej 
dostatecznie tę rzecz wyjaśniają. Analiza nie ogra­
niczała się tylko na suszonej cykoryi, ale zastó- 
sowana była tak ie  do cykoryi palonej, to jest 
gotowej do użytku. W cykoryi p-ilonej znaleziono 
82-25% (składniki obliczone na masę bezwodną) 
ciał rozpuszczalnych w wodzie, a zatem możli­
wych do otrzymania za pomocą wygotowania. 
N iesłuszną zatem robi mi uwagę szanowny dr. 
I. G. P., iż nie zrobiono rozbioru chemicznego 
odwaru, gdyż odwai lepiej lub gorzej przygoto­
wany właściwie wyzyskany, to już nie rzecz 
fabrykanta, ale konsum enta, tak jak najlepszą 
herbatę można zmarnować, gdy jej kto przygo­
tować nie umie.

Co do części rolniczej, muszę przyznać, że w 
sprawie uprawy cykoryi tak mało dotąd napisa­
no czy to po niemiecku, czy po francusku, że 
nie było wielaiego wyboru i pizeważnie oprzeć 
się musiałem na własnej praktyce. Jeżeli zaleca­
łem sianie cykoryi po okapowych, to z tego 
względu, że w ogóle mówiąc, dobrze doprawio­
nych, żyznych i głębokich gruntów nie mamy 
za wiele. Dziś gdy uprawa buraków pastewnych, 
a z niemi silne nawożenie tak się lozpowszech- 
niło, że nie ma prawie lepszego gospodarstwa, 
któreby się bez buraków pastewnych obchodziło, 
zdawało mi się — co zresztą my tu koło Kra 
kowa praktykujem y — że siauie po burakach 
cykoryi zupełnie wymaganiom tej rośliny odpo­
wiada. Po silnie bowiem nawożonych burakach, 
jęczm ień lnb pszenica mogą się zwalić, a po cy­
koryi nie ma tej obawy, bo nawóz 1. piej się już 
przetrawił i nie tak pędzi. Zresztą niewyklueza- 
łpm siania cyko-yi po pszenicy nawożonej łub 
po rzepaku, owszem zalecałem je, gdzie rola w 
odpowiedniej będąc kulturze, daje pewną gwa- 
rancyę.

Zgadza się zupełnie z uwagami dr. I. G. P. 
tyczącemi się walcowania siewu. Było to z mo­
jej stiony więcej obrazowe przedstawienie rzeczy, 
by na ui° tern większą zwrócić uw agę; ale za to 
bronić będę tem gorliwiej opinii mojej i wszyst 
kich tych, co o cykoryi pisali: ,że  c y k o r y a  
w z b o g a c a r o 1 ę. W tej nie wielkiej ilości bro­
szur jakie mam przed sobą i w artykułach jakie 
mi się czytać zdarzyło, wszędzie się z tem spo­
strzeżeniem spotykam, wszędzie kładą na to na­
cisk, a i 3am mogę zapewnić, że po cykoryi do­
bre zawsze miewałem plony. Nawozy kloaczne 
tu  pod Krakowem dobrze n m są znane i sze­
roki z nich robiony użytek, przyznam się jednak, 
że w tym kierunl u prób nie robiłem.

Pozostaje mi jeszcze najważniejsza część do 
odpowiedzi, to jest praktyczna strona uprawy 
względnie do fabrykanta Jak to już w broszurze 
mojej nadm ;eniłem, w Niemczech i Belgii plan 
tatorzy mają często swoje własne suszarnie i su 
szony produkt do fabryk cykoryi sprzedają, w o- 
góte jednak odstawiają zielony produkt do fabryk 
posiadających suszarnie, lub do wielk'ch su3zar 
ni w okolicy prowadzonych, jakc specyalne przed­
siębiorstwo, mając z niemi umowy i oczne, jak 
przy uprawie buraków cukrowych. DiJsza odle­
głość, jak 2 — 3 mi! drogi kołowej do suszarni, 
czyni transport za drogim i rolnikowi a is  nie 
opłaca. Przy ładunkach wagonowych M r j i  w o­
ln a  przyjąć za zasadę, że gdy fracht wynosi wię­
cej niż 3 0 —40 centów od cetnara metrycznego 
to jest 30— 40 złr. od wagonu, to wtedy już 
także uprawa się nie opłać. Mówię naturalnie 
tylko o transporcie zielouej cykoryi. Cena cyko­
ryi takiej, świeżo wykopanej z ziemi i czysto o 
lia n e j, liczy się loco fabryka złr. 1 ct. 75 do 
złr 2 —  najwyżej za 100 kilogr. Cykorya musi 
być odstawiona do fabryki albo zupełnie świeża 
łuo też dokładnie wysuszona na specyalnie do 
tego zbudowanych suszarniach. Takie suszarnie 
stawiane wspólnemi siłami w okolicach do upra­
wy cykoryi nadających się, byłyby znakomitem 
diw igniam . dobrobytu Ale cóż, kiedy u nas ga 
da się r pisze dużo, ale gdy przyjdzie do czynu, 
to rozwaga i obrachowanie jest właściwie tylko 
pokrywką dla bezczynności i braku decyzyi.

W zabiegach naszych odrodzenia ekonomiczne­
go przebija wszędzie ta dorywczość i niepewność, 
w której często zaczyna się od tego, na czem 
gdzioindziej kończą. Bo czyż naprzykład szkoły 
przemysłowe stworzą same przemysł, gdy go w 
kraju nie m a; — a jedyny w ńlki przemysł jaki 
jest, to jest nafciarstwo, szkoły nie posiada. Tak 
samo ze suszarniam i i uprawą cykoryi: dyspu- 
tuje się wiele i robi próby, jak gdyby tych dy­
sput i prób dawuo już gdzieindziej nie przepro­
wadzono. A tymczasem dwadzieścia fabryk obcych 
cykoryi sprzedaje swoje wyroby u nas w kraiu 
pod różneu i zamorskiem. nazwami i sprzedawać 
będzie długie jeszcze lata, zanim u nas utrwali 
się to przekonanie, że największym praktycznym 
zmysłem ludzi pojedynczych i narodów — jest 
wystarczyć samemu sobie.

Antoni Roemanit.

Lw ów , 15 kwietnia. 
( = )  Akcyjny Bank hipoteczny we Lwowie miał 

dzisiaj walne zgromadzenie akcyonaryuezćw. Przy­
było dwudziestu kilku reprezentujących 4861 akcyj 
z 664 głosami Zgromadzenie odbyło się pod prze­
wodnictwem hr. Siemieńskiego-Le^ ickiego, w obe­
cności komisarza rządowego r. Heiliga i notaryusza 
p. Jasińskiego.

Imieniem dyrekcyi p. K o l i s c h e r  zdał sprawę 
z czynności i zamknięcia rachunków za r 1888

W dziale hipeteoznym weszło w ciągu roku 9098
podań; właściwych podań o pożyezkl było 224, 
z tyoh załatwiono 221 spraw, a z 127 przyzwolo­
nych pożyczek zrealizowano tylko 78, odstąpiono 
14, pozostało do zrealizowania 35. Ze zrealizowa­
nych udzielono na dobra pożyczek 4 z kwotą 273 
tyeiąoe, na realności we Lwowie 27 z kwotą 178.100 
złr., na realności na prowincyi 47 z kw. 327 800 
z/r., razem za kw„tę 778 900 złr. Wliczywszy do 
tego pożyczki, przyznane w roku poprzednim, jako- 
też dodatkowe i konwe eyjne, wydano egóLm złr. 
1,409 400. Od zawiązania Banku nZ po koniec r. 
1888 zrealizowano pożyczek: na dobra 1357 z 
kwotą 48,575.700, we Lwowie 1277 pożyczek z 
kwota 8,981 800, na prowinoyi 2920 p z kwotą 
11 055.900, czyli ogółem 63,613.400 złr.

W dziale handlowym eskontowano weksli: we
Lwowie na złr. 7,472 326, w Krakowie 2.779 786, 
w Czerniowcaeh 2 441.443, w Tarnopolu 3,236 958 
Asygnat kasowych wydano: we Lwowie ua złr 
3,378 300, w Krakowie 745 950, w Czerniowcaeh 
1 195.850, w Tarnopolu 563 400 Kasy pożyczko­
we udzieliły pożyczek: we Lwowie na 1,162.290 
złr.. w Kraków.e 56 924, w Cz< rniowcaeh 194 944, 
w Tarnopolu 117 271 złr

Ostateczny rezultat wszystkich tych działów oka­
zuje bilans, który tak eię przedstawia:

Stan czynny (centy opuszczamy!: Kasa 384 998 
pożyczki hipoteczne 27,332.800, weksle 2,977.374, 
debitorowie 4,701.970, efebta kantorów wymiany 
761.605, zaliczki na efekta 156.269, eskontowane 
efekta 39.019. gmach bankowy we Lwowie 200.000, 
budynki i magazyny bankowe we filiach 89 000, 
realności przy licytaoyi nabyte 619.217, inwentarz 
sprzętów 13.600, kasa zaliczkowa 524 664. razem 
37,791.521 złr.

Stan bierny: Kapitał akcyjny 3,000.000, listy 
hipoteczne 27 332.800, asygnaoye kasowe 2,655.750. 
kredytorowie 2,906 542, procent aeygnst kasowych 
narosły 55.795, procent weksli za r 1889 pobra­
ny 20 112, fuDdusz umorzenia kuponów i listów 
hipntecznych 407 849, fundusz rezerwowy 769 370, 
wylosowane listy hipoteczne 154.170, knpony pła­
tne listów hipoteoznych 68.918 knpony płatne ak­
cyj hipotecznych 3 576, nadwyżka (zysk) 356.635, 
razem 37.791.521.

Po przyjęciu sprawozdania bez dyskusyi do wia­
domości, wiceprezes dr. C z s j k o w s k i  Jan odczy­
tał sprawozdanie Rady nadzorczej, kióra w pierw­
szym rzędzie wyraża głęboki żal z powodu wielkiej 
straty dla kraju i instytuoyi z pswodu śmierci ś p 
hr Hademeg W ładysław a; pamięó zmarłego u- 
izriłc zgromadzenie prze; powstań's. Sprawozdawca 
nżala się na znaną praktykę sądów, że przyznają 
procenta tylko do ani a sprzedaży nz licytacyi. Spra­
wa ta 3naną ieet powszechnie.

Zaległośoi ratalne wynosiły w r. z. 1,471.291 
z łr , na to "wpłynęło jnż blisko 430.000 złr.

Kurs listów był w roku zeszłym korzystny dla 
pożyczających — p łr ouo bowiem za 5 % 100 złr 
{*1 |  ri), ja  5%  prem. 108 złr . 25 ct.

Zysk w kantorach podniósł aię podwójnie, co 
spowodowało Radę nadz iroza naczelnika tego od­
działu p. Markheima mianować zastępcą dyrektora.

Zysk zeszłoroczny był wyższy, ale pochodziło to 
ztąd, że 70.070 złr. wzięto z wygranego wielkiego 
losu.

Zysk tegoroczny został użyty w następujący spo­
sób; 150.000 zlr., jako 5% od akcyj za kupon 
styczniowy, 8*/0 Rady nadzorczej 16.320 złr. 
4°/0 dla dyrekcyi 8169 zrr, i tyleż dla urzędników 
8169 z ł r ,  dc funduszu rezerwowego zwyczajnego 
20.400 złr. do nadzwyczajnego 20.400 złr. Resztę 
zyBkn t. j. 153.563 złr. uchwalono na suDerdvwid. 
po 10 złr. od akcyi t. j. 150.000 złr. pozostałość 
3 .563 złr pr/enieść na rok bieżący.

Fundusz emerytalny wynosi 279.000 złr. i ulo 
kowany jest w listach Banku lub w losach. Zasi­
lono go w tym roku kwotą 6000 złr.

Z porządku dziennego wybrano ponownie ustępu 
ją' ych członków rady pp. Niezabitowskiego WL 
i Tchórznickiego Kazimierza, a wybór dr. Rybiokiego 
zatwierdzono.

nej sprawy Samaońskiej zbiorzt się nie 1 maja, 
lecz doDiero 2 f  maja.

Paryż, 18 kwietnia. Rewizye domowe odby­
wają się ciągle. Wczoraj odbyto taką rewizyę u 
dawnego anarchisty, s  obecnie zwolennika fcou- 
iangera u M orphy’ego i u Sondey’a.

Komisya śledcza trybunału senackiego prze­
słuchuje generała 8aussier’a jako świadka.

Bruksela. 18 kwietnia. Na wczorajszem zgro­
madzeniu oałsgo komitetu bulanzystów członko 
wie Laur i Susinl wyrzucali Dillonowi, że na 
Boulangera wywiera wpływ w kiernnku reakcyj-. 
nym w tym celu, aby Boulanger dawał p ier­
wszeństwo bonapartystom. N a to zarzuty Dillon 
i inni bonapartyści odpowiedzieli z wielką nam ię­
tnością. Boulangerowi z wielką trudnością udało 
się przeszkodzić rozdwojeniu i spór załagodzić. 
Wreszcie postanowiono ogłosić odezwę, zwróconą 
głównie przeciw senatowi.

Rzym, 18 kwietnia. Opinione twierdzi, że czas 
wyjazdu króla Hum berta do Berlina naznaczony 
między 18 a 20 maja.

Na przyszłym konsystorzu zamianuje papież sie­
dmiu kardynałów, między nimi arcymskupa prag 
skiego.

Bukureszł, 18 kwietnia. Izba poselsko uchwa­
liwszy wczore; potrzebę tortyfikacyi przyjęła 
takie kredytu w wysokości 15 mil. franaow i 10 
głosami przeciw 51.

Belgrad, 18 kwietnia. Jovanorics należący 
do stronnictwa postępowego został zam ordo­
wany.

Urząd powiatowy w Balii zgorzał.

§p«itnożenta meteorologiczne
fpodług Obserwatorium krakowskiego). 

Kraków, dnia 18 kwietnia.
wozoraj dziś | dziś

g. 10 w g. 6 -anO| g. 2 pop.
Ciśnienie pewietrza 

(zred. do 0°) 785 5 mm 736 ,5®w 788.2 mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza

+ 2 * 8 +  l*-4 + 4 * 6

Kierunek i moc wjatrn 
(0 == cieza, 10 burza)

Nfi 1 WSW 2 N W 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 93% 82Vo 4 7 7 .

Stan nieba 
0= pog .; 10 znp poohm. 10 10

10
śnieg

U w a g i ;  Barometr idzie wolno w gorę p .zj dość 
niskiej temperatnrze i przeważnie umiarkowany* h 
północnych wiatrach, cLwilami śnieg pruscy. Niebo 
będzie na przemian pogodne, temperatura wyższa.

■BSTi

K u rs a  telegraficzne.
c l a l d a l *  W  * •  <

dnia 18 kw ietnia 1889

jed n o c z o n y  dług w papierach 
Z/ed oci iny dług w srebrze . .
A usuyacka renta złota . . . .
5 °/0 austriacka ren ta  (m arenw aj . 
Akcye banku austro-węgierekiego
Akcye k r e d y t o w e .........................
Londyn ......................................
Srebro ...........................................
20-to frankówki za sztukę . . .
>ukaty * u ?tryackie . . .  
lanknoty banku menuec. va 100

Telegramy „Nowej Reformy!*
Wiedeń, 18 kwietnia. Hr. Taaffe z radcą nad­

wornym Kiappsem odjechał dziś do Pragi, gdzie 
ma dwa dni zabawić. Ten wyjazd łączą tu z ro 
kowauiami w celu zawarcia kompromisu wybor­
czego między stronnictwem  niemiecko-liberalnem 
a czesko konserwatywnem i z kwestyą wstąpie­
nia posłów niemieckich do sejmu czeskiego.

Berlin 18 kwietnia. Konferencya Niemiec, 
Anglii i Północnej Ameryki dla załatwienia spor­

l i z a k i  « J .

Kurs w wal
austr.

tir at

84 85
85 65

110 95
100 80

. 90S —
298 25
120 35

9 52
5 68

Dlo 58 75

Odpowiedsiialny Beiaktor: 
la d e u s z  llo tnano w icz  

Wydawca: D r, 'Lesław B oroń sk i.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak- 
cyi, która te i  żadnej odpowiedziałnaści za nią 
nie przyjmuje

NADE87,ANB.

Wieloletnie doświadczenie. W wypadkach osła­
bionego trawienia i braku apetytu, przeważnie przy 
wszystkich cierpieniach żołądka, dostarczają i za­
pewniają prawdziwe proszki seidiickie Molia, jak 
żaden inny środek, działanie wzmacniające żołądek 

czyszcząje krew. Cena pudełka 1 złr.
Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 

MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. W ie­
deń, Tuohlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyalów w aptekach i haudlach na prowincyi, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicyi 
znajdują się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru m  ostatniej stronnioy. (1134)

K r a k ó w ,  d n i a  18 /4 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Bubie papierowe roByjBkie . za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 m r .
20-to frankówka zfata .....................
b £  Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
41I%% Pożyczka krąjowa galio. „ „ 100
5% Obligacye L.demn. 1. za złr. 100 k. m. 
1*1, % LUty zastaw. Banku krai za złr. 100 
5 % i^bligi komunalne . . . .  1 Kmi>.

L (ty zastawne Tow. kred ziem.

127
F8 45 
9 50 

102  -  

9‘> 25 
104 65 
97 -

**/.*
5 *
5 *
6%

U likitidao.

J j  kim

Banku bp. nprem. 10% 
„ „ :v» ¥ la  4 0 1 x

Król. Pol- rtthli 100 
.  -  .  100

Ł r C w ,  d n i a  1 0  4-
(B i bieżącego kupon.i.) 

ikoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200
ys Listy zast Tow. kred. aiem. za złr. 100

‘‘/Z* n .  „ „ , „ .  ,  100
1% ę „ „ „ okr. 56 „ 1O0
>lj,% Listy zast. Banku kraj. „ „ 100
% im ?  rast. Banku hipot. gal. - „ 100

i >  Obligaeye ipAemgj galio. za zł. 100 m. k.
\lj,% Obligaeye pożyczki kraj. za złr. 100 

Oblig. komun Buku kraj. ., „ 100

pfieą iżądaj >

128 
59 

9 55
104 -
96 25

105 50
97 75

100 50101 50 
96 30j 97 30 
93 25] 94 ^  
98 10 93 60 

100 90 101 50 
103 20'10'ł -  
100 20 LOl - 

*4 75! 95 80 
ab -  86 bO

W arszaw a , d n ia  17/4.
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
4% Listy likwidacyjne . . „ „
5% Listy zast. Warszawy I Bm. „ „
5 % ,i n ii 1} n » n

n n I R „ n n
5 #  „ „ „ IV „ „ „

W iedeń , di> 'a  17/4. 
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
Benta austr papier, ab 16% za złr.

n Bre n na „ „ „
„ złutt . . . „ „
i papier, nowa „ „

pfa 56 +

100 99 60 97 30
100 ńH ~ H6 50
100 1*8 50 9!) 50
100 96 25 96 25
100 93 — 94 85
ioo — — 94 25

289 —
100 65 
97 85 
93
97 -  

100
104 b 0.105 50 
95 10 —

100 50*101 50

293 
101 65 
98 bó 
94 -  
98 — 

OjlOl 20

H
5 *

i *H
5%

„ 600 „ ' 
1860 „ 100 „ 
1864 bez % całe 
1864 bez % pól

Obligaoye korony węgierskiej.
4% kenta złrta na 1000 złr. za 

°b „ proierowa • • , „
5 *  Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 ̂  
Pożyozka prem. węg. po 1<H złr. „

4% Losy Cieańskie (Theiss-Bag.) „

100 85 10 85 80
100 85 70 85 90
100 ll'» 95 U i 15
100 100 3C 100 50
100 •39 — 140 —

100 144 25 145 —

100 )49 25 •49 V5
100 181 25 184 75
100 181 25 18 i 75

Ohhgaaytlindimnizaayjne.

5% ObUjinA. ab 10£ese. 6 alicy jza 100 m.k. 
5% „ „ „ 1 0  3& „ Buków. „ 100 „ „
6% „ „ „ I j t  R Siedm. „ 100 „ „
6% „ „ „ 7% „ Węgier. „ 100 „ „

Różne Inne peżyozkl.

5 % Losy Donau-Regulir z 1870 za sztukę 1
-> t  Pvi>v,„aa „ z 1878 „ „ 1

8*baka poł. pr. po 100 fran. „ ,  1
0% Losy tureckie pr. 400 „ „ „ 1

złr. !0I* 02 55 102 75
100 95 90 93 10

esc 100 114 50 115 ...

100 143 — 14 i 50
100 144 — 143 60

* 100 130 - loO 50

104
J04
105
1-5

125
107
26
28

Ll&ły zastawne.
4*/,% Bank krajowy galicyjski za 
6 % n obi. komun.„
5% Banku hip. gal. z iO-jt pr. „ 
5% n „ „ 40-letnie . „
4l ,<fk Boden-Credit allgem. ost. „
3% Boden-Credit allg. ost. z pr. „ 

Gal, Tow. kred. ziem. okr. 41 
41/l9i n n " . * 5 2
5% GaL Tow. k^ad. ziem, stare „ 
i ll,% Bauku ■rnatro-węgierek. „
4% n n n „
4% nam u nip węg. z premią „

złr. 100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

p<ac!)

97
ioe
1>3
109
100
109
94
98  

10C 
102 
10C 
114

105 .0  5 *  
105 60 5 *  
105 50 - 

6 50
4 /i 
5 *  
4 *  
4 *

1.25 50 
108 
Mi 30 
28 80

97 
151 
10,
100
101 
110
94
98 

101 
102 
.00

-3114

40

h*
3*
5 *
5 *

Obligaoye plerwszeAstuu koIsI

Albrechta . . .  na 3Ó0 złr. za 100 
Ferdyi anda północ, na 30u „ „ 1 0 0  

*  Kar. ii. Bm. z ls81ne  300 .  „ luO 
Koszyeko-Bogu n. „ 200 , „ 100
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10* „ 100 
Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100 
Lomb. (Siidb.) na 50Ó fr. aa sztukę  ̂
Przem.-Łup. 1. Bm. na 200 złr. za 100 
Nordusty . . .  „ 800 „ „ 100

101
100
101
10 2
82
91

100
14o
1 0 J
99

L e s v.
Budap. losy Bazylika 
Kred. dla handlu i przem.
Klary ...............................
4*  1'ow. żegl. Dun at 10*
Ki a k o w s k ie .....................
Ofner (miasta Budy) . .
Czerwonego Krzyża austr.

„ węgie.
Rudolfa ..........................
Stanisławowskie . . ■ •
4‘/ i*  Tryestońskie .
4*

ua 5 złr. 
na 100 bżr. 

„ 4 0  „

■ *„ 20 „
.  40 -
„ W .
. s »
»w 20 „
.  i«o .
.  50 „

pło«ą żądają

101 50 
101 10 
1 0 1 20 
103 10 
83 25 
91 70

109 75 
i49 — 

7 5 > l  -  
85 100 35

w. a. 9 50 9 70
w. a. 192 — 192 5ć
m k. 63 50 64 __
w. a 140 142 _
w. a. 26 75 27 25
w. a. 64 -- 65
w. a. 2l 50 21 8<>
w. a. 13 20 13 60
w. a. 21 22 —
w. a. 40
m k. — . 159 -
r . a 77 - - 79 —

Ost»t.
dywid.

6 -
5 -

1 3 -
16—
52-50
39-80
12—
24— 1

Akoye bimkswe.
A nglobank......................... na 200 tłr
I anWor',, i Wiener . . „ 100 „
Kredyt, dli handlu i przem. „ 100 „
kreaitoank węg. Allgem. „ 209 ”
Laendsrbank . . . . 300 „
Austro-węgierikie . . . \  000
U nionbank ..................... „ ioo „
Galie. Bank hipot. izny. „ 200 „

żąóe;ą

128 -  
106 60

128 50 
106 75

297 75*298 
301; 75 SOŁ —
836 -  
90! 
i 30 10

286 25 
905 -  
£3“ 60

291 - 2 9 4  -

Akoye kslsjews,
10-— AlfSld-Fiuma . . . .  na 300 złr,
12 '■ w Ferdynanda Północn. . „105. „

8’ - - Karola Ludwika . . . „ 310 „
13 50 Lwowsko-Czemiow-Juzy „ 200 „

7*94|Ko8iyeko-BogumiAzkie . „ 300 „
9-50]Rudolfa.................................  260 „
9-9Ć Siediniogrodikie . . .  „ 300 „

17 fr. StaatBeisaiibahn . . „ 300 „
2 fr. Lombardy (Sildbalin) „ 20( „

26-87 Zegluc* “» Dunaju . . „ 600 „

193 -  
2 5 5 7 -  
3 *8 50 
23* 50 
168 50 
20*
190 50 
844 50 
106 50 
397 -

WJ« I u t y.
Dukaty pełne ważne . . . .  za iztukę
20-to Frankówki j .......................... „ „
2i)-io M arków ki................................„ -
Pół-lmperyay roi. pełna,ważne „ „

Funtr szterliagi . . . . . . .  „
Banknoty w f 3 t c i r ................................  .
Buble iiaiderifo . . 100 Sitak

5 68
-* 51 

l t  75 
9 83 

11 99 
V  35 

187 50

IW 50 
8 9 0 -  

208 75 
235
169 - -  

> -* 
197 — 
344 75 
107 -  
399 -

5 70 
9 53 

U  76 
9 85 

13 04 
47 55 

1127 75

J A K O B  H O C H iT IM , K antor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B, kupuje i sprzedaje krajowe i zagraniczne papiery, akoye, listy zastawne, losy, monety jpo najprzystępniejszych 
oenaoh. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostarcza uw e arl as c zuponowe. Zlecenia nskuteeznia odwrotną poozti
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Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 

1889/90 nadanych będzie dziesięć 
galicyjskich miejsc funduszowych 
w c. k. wojskowych zakładach 
wychowawczych.

Warunki przyjęcia ogłasza się 
równocześnie w „Gazeeie lwow­
skiej “ i za pośrednictwem zakładów 
naukowych w yższych, średnich i 
niższych.

Termin do wniesienia podań do 
Wydziału krajowego upływa z d. 10 
maja 1889 roku. 894 i 3

Z Wydziału krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z W. Ks. Krakowskiem.
Lwów, 9 kwietnia 1889 roku.

Mężczyzna
lat 2 5 , z zawodu kopiec, życzy sobie zawiązać 
kereuDondencyę w celo matrymonialnym z panną 

z dobrego domu, z posagiem około 3000 złr. 
Myśl uezeiwa. dyikreoya zastrzeżona. 
Łaskawe poi czarnienie się uprasza pod lit. 

J .  P .  poste restante rekomendowane R a -  
d z i e c h ó w  nadesłać. 898 1 2
Zgłoszenie bezimienne nie otrzyma odpowiedzi.

Kandydat notaryalny
z 8-letn ią praktyką, uzdatniony d ) sub- 
sty tucyi, władający językiem  polskim , 
ru sk im , n iem ieck im , rum uńskim  i an ­
gielskim , mogący złożyć kaucyę. poszu­
kuje dłuższej substytucyi, albo w więk- 
szem mieście Galicyi lub Szląska miejsca 

jako koncypient.
Zgłoszenia z podaniem  warunków na­

leży adresować pnd lit. J. D. poste 
restante Kołomyja. 897 l 3

Panna
z księstwa Poznańskiego. obecnie w miejscu, 
znająca dokładnie k ró j, srawieoczyznę podług 
żur na ii, białe szycie i czesanie, poszukuje miej­
sca od 1 lipoa. Łaskawe oferty upra za się pod 
lit. F .  K .  N r .  1 1 3  poL.i rest. K o ś c i ą  

(Eosten) księsiwo Poznańskie via Wrooław 
896 1 2

V Zmiana lokalu.
L  8  K w i e t n i a ,  t o .

przeniuslaui
SALOM MÓD

oraz

pracownię snlaen f la m sM  i gotowycii 
ubrań flzieciunycb

ni ul. SHwkowską, 10, Dis a vis Grand Hotelu. ^
K Polecam Sz. Paniom świeże kapelusze h. 

wiosenne i letnie w wielkim wyborze, o raz ^  
^  sznurówki pe najprzystępniejszych cenach. -U 
ń! 778 5 10 Z poważaniem ^
3 H elena Telettznicka. K

Al u tk a  ochronna.

y M a i y o c ^ l s k i e

Krople żołądkowe.
Środek znakomicie dziaiający na wszelkiego rodzaju 

choroby żuiadk.i.
N iezrów nany p rzy  b rak u  ap a ­

ty tu , słabości żołądka, cnchnącym
o d d ech u , w zdęciach , kw aśnych 
od bi j aulach , lcolkacn, k a ta ra ch  
żołądkow ych, zgagach , tw orzeniu 
się p iasku  m oczowego 1 kam ykach  
w pęcherzu , przy  /.bytecznćj pro- 
d ukey i flegmy, żółtaczce, Obmier­
złość! i woinit.neh, przy pochodzą* 
cych z żołądka bólach giow y, 
kurczach  lub zatw ardzenia cli, prze­
ciążeniu żo łądka po traw am i i n apo­
jam i, p izy  robakach , cierp ieniach  
»:e !ztoiiy, w ątroby i hem orojdach. 
C ena  f la k o n ik u  w raz z przepisem  
40  cen tó w  a u s tr .  p o d w ó jn eg o  
70 k r .  Główny sk ład  u ap tek arza

K a r o l a  B r a d y
w  K ro m ie ry iu  (K rem sie rJ  n a  M oraw ie  w  A n s iry l
K rople M ariozelsłde nie są żadnym  środkiem  ta jem ­
niczym . Ozęśćl sk ładow e tychże są przy kazdem  

flakonie na opisie użycia, wymienione.
Praw dziw e do nabycia  w ewszystkich A ptekach.
O s t r z e ż e n i e !  Praw dziw e krople żołądkow e ma* 

ryocelsk ie byw ają częstokrotnie fałszow ane i n aśla ­
dow ane. — W  d o w ó d  p ra w d z iw o śc i tych kropli 
pow inna każda  b u te lka  obwiniętą być w opakow anie 
czerwone, zaopatrzone p o w y żej o zn aczonym  znak iem  
o c h ro n n y m  a  przy  kaźdem  flakonie znajdować się 
powinien p rz e p is  u ż y w an ia  kropli, z w zm ianką, że 
d ru k o w a n y  je s t  w  d ru k a rn i  H , G o śk a  w  K rom ie- 
ry ż u  (K rem sier.) *

Prawd*: we do nabycia w Krakowie w apte­
kach pp.: W. Redyka, P. Gralcwskieg-t, P. Kro- 
kiewioza, 1. Bosne J, P. Sobierajskiego, rJ. Stoek- 
mara J. Trauozyńskiego •padkob., K. Wiszniew­
skiego ; w Aidryohowle w apt. A. Mironowicza', 
w Bis .y w apt. E. Ećlera i J. Eolassa;; w Bo­
chni w apt. M Gatiy; w Brzesku w apt. W. 
ułJnszka , w Chrzanowie w apt Sporysza; w 
Cłężkowioaoh w aptece I ranę. Es. Zzpoth ; w 
Dobczycach r apt. J. Bilińskiego; w Grybowie
w apt. E. Tnlszyekiego; w Kamlonoe 8trnmlło- 
wej w apt. E Piepesa; w Kentach w apt ”  
Sokalskiego ; w Llpoiku w apt. A. Pnchsa

lepesa; w Kentach w apt. £ . 
Llpoiku w apt. A. Pnchsa; w 

Umanowy’ w apt. T . A. Zubrzycki; w Myśle- 
uieach w apt. W. Gumińskiego; w Niepołomi- 
oaob w apt. J. Tiohy; w Pllinle w apt. Z. Czajki; 
w Rad iry  >1l «  apt. Masłowskiego ; w Rozwa­
dowie Wayteae Wini. Gabowskiego; w Starym 
Sąozu w apt Matnsińskiego; w Nowym Sąozu 
w apt. Jakuba rs ago i W. Filipka; w Suohy 
w aptece E. Czernickiego; w Szozooioie w ap­
tece Masłowskiego; — w Szozurowy w aptece 
W. Heinza; w Tarnowie w apt, w . L. Chodao- 
kiego, E. Bi. ka, M. Adlera (apteka pod anioł­
kiem) i J .  SosaiulJego; w Wieilozce w apt. B 
Mieeziński; W Wojolozu w apt. Nodzyńskie^o; 
w Wilaarowloaoh w apt. P. Sohneydera; w Za- 
kliozynle w apt. Krorokay ; w Zakopanem w apt 
Perd. Tabean; w ŻyWOU w aptece Graffa i 
Herdliczki. 500 8 62

fBAWA MIODOWA
iH o lc n s  l a n a tu s )  306 19 30

iemo świeże i pewne na grunta snehe lub 
;re zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro- 
a, n i lasianj trwa kilka lat, J e d e n  Ł o ­
i ć  wraz z workiem kosztuje 4  z ł r . ,  przy 
lpnie naraz AO k o r c y  dodaje się korzec 
płatnie Zamówienia uskutecznia J . B u l-  
Bieniem- skład nasion w B o c h n i .

Kamienica piętrowa
w najcelniejszem miejsca, taż przy plantach, o»- 
ei zona dłngiem Banka krajowego, z wolnej ręki 

d o  s p r z e d a n ia .  858 2 3 
Tamie istniejący od lat 30 h a n d e l  w ra z  

a  o b s z e rn y m  lo k a le m  do odstąpienia. 
Wiadomość w Admin. ,N. Beformy".

m m M m m m t t w w f l  
D Y R E K C Y A

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, iż w myśl uchwały 
Wydziału Wielkiego z dnia 8 kwietnia 1889 r. zniżyła Kasa

Oszczędności od

dnia 16 kwietnia 1§§9 roku
stopę procentową od wszystkich nowych wkła­
dek na 4 c/o* zatrzymując nadal stopę procentową, 4.1/i °/0 

od dawniejszych wkładek.
Zarazem zniża Kasa Oszczędności stopę procentową:

a) Od zaliczek na zastaw papierów wartościowych z 6°/0 na 
53L°/o 0(* dnia 16 kwietnia 1889 r.

b) Od eskontu weksli z 6%  na 5 3/ , 0/o także od 16 kwietnia 
1889 roku.

c) Od pożyczek zaś hipotecznych na dobra i realności, tudzież
d) od pożyczek na skrypta dłużne (pożyczek gminnych) liczyć 

będzie Kasa Oszczędności, nie zmieniając dotychczasowego 
planu umorzenia, po 5 1/4%  począwszy od 1 lipca 18o9.
Zniżenie stopy procentowej od zaliczek pod a) i b) wcho­

dzi w życie z terminem płatności po dniu 16 kwietnia 1889, 
zaś od pożyczek pod c) i d) z terminem najbliższej raty pła­
tnej po dniu 1 lipca 1889 roku.

Do opłacenia zniżonej stopy procentowej od pożyczek hi­
potecznych i gm innych, powyżej pod c) i d) wymienionych, , 
będą mieć prawo ci tylko dłużnicy, przeciw którym nie będą 
czynione kroki sądowe przez Kasę Oszczędności miasta Krakowa 
celem zrealizowania należytości w całości lub w części.

Kraków, dnia 15 kwietnia 1889 r. 899 1 3

NA ŚWIĘTA
9m polecam wyborne

p i o  Radziszowskie, Marcowe, Transwersalne
1 P O R T E R  tf

własnego wyrobu, po cenach bardzo umiarkowanych, w butelkach, które ®

f t
r<£w 3

| 895 1 3
opatrzone są patentowem  zamknięciem z moją firmą.

Z poważaniem
A lb in  K o llo r o s ,  Plac Maryacki,

Lodownie
z wyjmowanemi skrzynkami na lód i takiemiż zbior­

nikami wody, skonstruowane przez 
Inż. J u l iu s z a  Uni^er,

Wlen, V., Fockygassse, N r. 31.
Jedynie mój sposób budowy umożliwia czyste i bez- 

wonne utrzym anie lodowni. 887 l  10

Molla Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pu­
dełka wydrukowany jest or*eł 

< firma A .  M o lla . 
Trwały i pewny skutek tyon 

i proszków w, najnporczywszyjh 
oierpleniaoh, żołądka i trze«i»w, 
hrzusznyoh karczach żołądka, 
zaflegmienin, zgadze i ;h oni- 
oznem zaparolu etoloa, w cier­
pieniach wątroby zastojaoh, rwie 
i hemoroidach , w najrozmait­
szych oherohach kobleoyoh, za­
pewnił od wielo lat tym pro 

szkom obszerne wzięcie.
g f *  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. " ® ł  

C e n a  z a p ie c z ę to w a n e g o  o ry g in a ln e g o  p n d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

W ódka francuska i só! Molla
Jako w c ie r a n ie  do statecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzajn bólów 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleezeniaoh 
ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę trz n ie  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio­

tach, kolkach i rozwolnienia. — Flaszka z dokładnym opisem 90 oentów.
T y lk o  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p is  

i z n a k  c h r o n n y  M o lla .

V|LEJ TR A N O W Y M. KROHN & Co.
w  B e r g e n  (-wir W o r w e g l l ) .

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w c ie r p ie n ia c h  p ie r s io w y c h  i  p łu c ,  
przeciw s k r o f u ło m ,  w y s y p k o m  s k ó r n y m , c h o r o b a c h  g ru c z o łó w , tudzież dla 

poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 59 16 62
Ze wszystkich w hnndlaoh znajdująoyon się gatunków jedynlr odpowiedni do leczaiozegp użytku. 

F la s z k a  z  o p is e m  o ż y c ia  k o s z tu je  1 z ł r .  w . a .

Główny skład w ysyhk u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben.
U pra sza  się  P .  i .  J*ubliczno66 w y r a ź n ie  ią d u ó  p re p a ra tó w  M O L L A  i  l i  ty lk o  

te p rzy jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  są  m o ją  m a r k ą  o c h ro n n ą  i  p o d p isem . 
Składy utrzymają w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, J . Siedlecki, F. Sobieraj&ki, E. Stockmar, 

K Wiszniewski, nanaie St. Feintuch, M. Jawornicki; w BIAŁY E. Keler, apt.; w BRODACH M. Kulak, 
W  Lande iberg, apt.; w GURAHUMORA R. Botezat, apt.; w .AROSŁAWIU J . W isłoeai, apt., i J . 
Rohm, apt.; w KOŁOMYJ E. Stenzel, apt.; we LW OW IE J Beiser, apt., S. Rucker, ap-.; w NOWYM 
S ^CZU W. Filipek, apt. i Koeterkiewicz wdow a; w NOWYM TARGU C. Laur ; w PRZEMYŚLU F. 
Nahlik , apt,; w RZESZOWIE W. Schaitter i Sp.; w SOKALU E. Wysoczański, apt.; w STANISŁA­
W OW IE Vnt- Strzemerki. apt.; w STRYJU W. Komorowski, a p t ; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, 
apt.; w TARNOWIE W. Muldner i Sp., Fr. Leszczyński, H. Wierzycki, St. Pawłowski, apt., T. Scli»r6f_

A d m i n i s t r a c y a
WAPIENNIKA

i kamieniołomów miejskich
w  Podgórzu

sprzedaje

wapno skaliste i gaszone, kamień budowlany, brukowy i szuter
Zamówienia p rzy jm uje: 

Kasa miejska w Podgórza,
Z a r z ą d  p r z y  W apiennika i
F ilia  ze składem , Kraków, Groble, 7.

23 31 50 D yrekcya.

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcyi nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju ro b ó t; trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze.

Oryginalne Im provea

MASZYNY DO SZYCIA SINGERA
(z czółenkami obrączkowemi)

są najdoskonalszemi maszynami speeyalnie dla szycia bielizny, 
sukien, dla krawiecczyzny i dla sporządzania ubio­

rów wojskowych.
Ningera maszyny do szycia (z czółenkami obrączkowemi) z przyrządem  do przenoszenia koła, 

jak  n iem niej najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindrowe są najlepszem i specyalnem i ma­
szynami dla szew stw a, to rb ia rs tw a , siodlarstw a i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukeya, znakom ity m ateryał i jak najtroskliwsze wykończenie 
w szystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trw ałość m aszy n , szybki łatw y ruch, niezró­
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny).

O ryginalne Maszyny do szycia Singera znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

w Generalnej Agencyi
The Singer Manufacturing Compagny, New-York,

O . Jfeidlinger w Krakowie, ulica Floryańska, 34, 54 18 3t
wszelkie zaś inne, nadużywające im ienia „S inger", są tylko naśladownictwem.

Do nabycia we wszystkich księ­
garniach w kraju i zagranicą:

Bogusławski Edward (magisternank fil. 
hizt. b. szkoły głównej waraz.). Historya 
Słowian, tom I. Kraków, 1888. 8°, atr. 
VII. 532. 4 złr. 60 centów.

— Obrona mojej „Historyi Słowian11 contra
prof.JA. Bruckner. Kraków, 1889. 8°, atr. 
24. 25 centów.

— Słówko o racyonaloej grafice polskiej. Kra­
ków, 1888. 8°, atr. 8. 20 ot.

— Szkice lito-windyjakie. I. Lito-w indyjskie 
i windyjskie nazwy gór, rzek, jezior i 
osad w Enropie. Kraków, 1889. 8°. atr. 
34. 40 ct. 856 2 3

Główny skład w księgarni

G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.

H.
H A N D E L

pod firmą

K retsch m er
w Krakowie, Rynek gł., L. 10,

na p r z e c i w kośc i o ł a  św. Woj c i e cha  
poleca przy nadchodzących świętach

w i l i e  towary lo ra n e  i
|świeżo sprowadzone,

wielki wybór kawy,
także codzienni* świeżo palonnj. 

K ów niei utrzymuje na składzie różne 
wódki, likiery. Rum, Koniak prawdziwy, 
oliwę nicejską, bulion, najlepszą herba­
tę Chińską i rosyjską w oryginalnem  

oDakowamu. 821 8 8
Ceny b a rdzo  u m ia rk o w a n e .

VL\ B L A A / c .

Hi J0.AIE ZEUZA HIHZN1ENNTK
Mir-TOll Aprobowane przez piaia 

Akademią medyczną 
kw Paryżu, adoptowane 
Iprzez Formularz offl- 
cialn francuzkl, sank 

U U  clonowane przez radę ltss
Pi '

Tiais — 
W

Medyczna w P »e  ab u rgu . 
rosiadaiące równocz jsnie własności Jodu 

J  i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we W 
M  t izyJtkicb rot-z-jach chorób, które wywo- *

: łnje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatha- ^  
•a kanałów, humory, etc.) słabości, prze­

ciw Którym, zwykli żelaz jest zupełnie
V  bezskuteć.-em ; w  Chlorozie (bladaczce),
W  wLeuoorrhó# (białych unlawach), w  Am e- 
^  norrhóa (zatrzymanie zu, ;tne lub częścto-

• we regularności!, w Suchotach, w Syfilis a  
organicznej etc. Ostatecznie podają one W  

9  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 9  
^  czaj silny, do podżywiania organizmu i do A

• wzmacniania Iconstytucyi limfatycznych, a  
słabych lub osłabionych. >

9  N.B. —  Jod ni :r-st-ao  lub zepsutego •  
9  żelaza, jiS t lekarstwem niepewnem, roz- 9  
A drzażn iającem . Jako dowód czystości i g  
^  autentyczuości prawdziwych Pigułek a
V  B lancarda, żądać należy, naszą pieczęć na J  
w  srebrze i podpis nasz ni- 4  
9  niniejszy położony u sp c -^ 2 ^ p r > g /ć )y io ')9  
A  du zielonej etykiety.

Aptekarz w Paryżu, a u a  B o n a p a r t e ,  40 _
9  WYSTRZEGAĆ SIĘ FA ŁSZER STW . 9
•  • • • • • • • • • • • • • • • • •

________________ 50 '6  t>_________________

Fabryka
i

Antoniego Nowińskiego
na sposób zagraniczny urządzona

w K rakow ie, ul. JBracka, L. 5.
Prowadząc zakład swój specj sini e dla wyrobn 

enkrów i czekolady, mogę polecić łaskawym 
względom Szanownej Publiczności jako najtań­
sze 1 najlepsze 1 wyroby w kraju 1 

po cenie następującej:
Czekoladek deserowyoh, nadziewanych ró-

żnemi masami..........................*/, kilo 1 —
Pomadek najlepszych . . . . l/, kilo — 80
Karmelków w różnych gatunkach, mięaza-

n y c h .........................................u , kilo —.50
Owoaów sm ażonyoh ,  codziennie świeże,

g la zu ro w an e ..........................*/, kilo 1.—
Szlazow e od kaszlą, najlepsze . ’/, kilo- —.50
Słodowe, na sposób Dra Hoffa */, kilo —.50 
W yborow ej czekolady krakowsk. */, kilo 1.—

Na św ięta Baranki od 15 ct. w yżej. 
W szelkie inne cukry po nader umiarkowanej cenie.

Naiwięlszy wybór pudełek ozdobnych.
Szczycąc się długoletnią praktyką w kraju i 

zagranicą w najpierwszych jrma sh, mam na­
dzieję zyskaó uznanie i zadowolenie Szanownej 
P. T. Publiczności.
838 4 4 Z uszanowaniem

Antoni Nowiński.
Kraków, ulica Bracka, L. 5.

Wina oedenburskie
( w ę s l e r s U e )

w butelkach i beczkach są do nabycia u A n ­
t o n i e g o  S c h u l z a  ulioa Krnpnioza, Nr. 10, 
W K r a k o w i e .  Beczki i opakowanie policzą 
się po oenie koszta. 710 10 10

YICTORIA K ró low a

najzdrowsza i najobfitsza z wszystkich wód gorzkich Bady. W swoim składnika przez zaaną inną 
zastąpić się niedającą, o 170° silniejsza oa Hunyady, a o 60* od źródła Frap uzka Józeta. — 
Uznana i najlepiej polecana «y c h o r o b a c h  w r c n tz n y c h ,  c o n g e s t ia c h ,  z o łz a c h  
* w y rz u ta c h  s k ó rn y c h ,  szczególnie w s ła b o ś c ia c h  k o b ie c z y c h , przez Profesorów 
Badcę dworu B r a u n  - F e r n w a  ■■, D n c h e k ,  B a m b e r g e r ,  profesora A u t p i t e ,

Badcę zdrowia I i O r i n s e r  itp., itp.
Z najświeższego napełniania eo tvlko sprowadzana jest do Lab^oia we wszystkioh a p t e ­

k a c h  i  s k ł a d a c h  O a ltc y i .  ■ 63 i  10

U l. Grodzka, 9 , 1 piętro, Kraków. Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro, Kraków.

FILIA WIEDEŃSKA 
Heilmanna Kobita 1 Synów w Wiednia

zaopatrzona została na sezon  w io s e n n y  i  l e tn i  w wielk. wybór
utorań męsklob. 1 dzloolnnyoh.

p o  c e n a c h  f a b ry c z n y c h ,  a mianowicie 
Ubrania marynarkowe . . od 12 złr. I Anpllkl z kamizelką . . od 20 złr.
Ubrania żakietowe . . . od 23 złr. I Zarztitkl letnie . . . .  od 12 złr.
Ubrania salon, i frakowe . od 25 złr. |  M e n ż y k o w ........................od 15 złr.
Płaszcze deszczowe, Szlafroki, Bendy do podróży, wielki wybór snadni, kami­

zelki jedwabne I pikowe po najtauszych cenach.
Ubrania dziecinne najnowszego fasonu.

S k ł B i d y  n a z z e  s
w Wledalu, w Krakowie, ul. Grodz*a, L. 9 , w Przemyślu, wi Lwów!", w Czer- 

nlowoaoh, w Biały (Bilsku), w Opawie, w Pllżnie.
j  ■ f  Aby uniknąć pomyłek aprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 
domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje.

616 13 0
Z ezaunnkiem l e l l i u a u . i  k u h a  i  S y  -w i

w Krakowie, ulloa Grodzka, Nr. 9, I piętro.

' r  1 ^  •  r - ł  T T

gMlów Jtt

Premiowane na wystawaoh powszeohnyoh:
w  L o n d y n i e  1 8 0 9 , w  P a r y ż u  1 8 0 7 , w  W la d n ln  IS7&, w  P a r y ł n  1 8 7 8 .

Fortepiany na raty
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r to w e ,  s a lo n o w e , ’ rA tk ie ,  oraz p i a n i n a  z fabryki głośnej ac świecie firmy 
eksportowej Gettfr. Cramer, Wilb. hayer w Wiedniu, < d 380 złr., 400, 450, 500, 550, 600 do 
650 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 złr. do 600 złr

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, VII, Burggasse 71. 79 10 o

ADOLF HOCHSTIM
m ajster k a m ien ia rsk i w K ra k ow ie

utrzymuje na składzie następujące

wyroby kamieniarskie i materyały budowlane
R n r j  s tc in g n to w e , C e m e n t Portlandzki-, W a p n o  h y d r a u l i ­
c z n e  i  K u ffg ta lk g k ie , G ip s  murarski, Cegły I płyty szamotowe, P o ­
s a d z k i  cementowe, marmurowe, mozaikowe i steingntowe, papę dachową, 
daohówki, dreny, żalnzye żelazne (Bollbalken), farby de fasad, piece luflow i, 
wnzony terrakotowe' płyty I kominki marmurowe, kolumny i figury; salonowe 

i kościelne. Wielki wybór

gotowych pomników
z piaskowca m arm uru, granitu i syenitu. 665 9 30

Z drukarni Zwitkow ej w Krakowie. i  apier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rząd'ca drukarni A, Szyjew sr.


